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W Cracovii spokój: „stara gwardia" pozo staje

Warszawa-Dublin 8:8 i *80:6
Irlandczycy, mimo porażki, demonstrują dobry boks

Remis
i zwycięstwo
hoheśsiów

austriackich
KATOWICE, 12.12. — DAB — TEAM AL

PEJSKI (Klagenfurt i Leoben) 2:2 (1:2, 1:0, 
0:0).

Dąb: Mecner, Arlt (Brodowski), Kasprzyc
ki, Kunert, Burda, Urzoń, Bała, Kucer, Kny-
Cioski.

Team alpejski: Musser, Eggenberg —
Egger, Raumecker, Stertin, Schneider, Oos- 
nik, Ruscher, Prommer.

Wbrew początkowym zapowiedziom i te
mu co glos ły afisze zamiast drużyny Kato
wic przeciwnik om Austriaków była czysto 
klubowa drużyna Dębu. Zakulisowe tło tej 
sprawy, wygląda podobno tak: Pogoń wobec 
ostatniej dyskwalifikacji Burdy i Urzonla nic 
zgodziła s ę na to by jej zawodnicy uczestni
czyli w tym meczu.

Po ostatnim udanym turnieju zawody z Au
striakami wypadły blado. Team alpejski, 
k ory przybył do Katowic, mając za sobą 
dwa zwycięstwa w Bukareszcie (Bragadiru 
4:1 i Telefonclub 3:1) wzbudził stosunkowo 
duże zainteresowanie.

Na trybunach „Torfcatu" zgromadziło się 
ponad 2000 widzów. Nie mieli oni jednak z 
gry pociechy. Była ona bowiem bez tempa, co 
odbiera hokejowi całą Jego wartość i piękno, j 

W tych warunkach trudno było o emocję, to

En

UCIEKŁ MU!
Conolly unika groźnej prawej- Rotholca.

wynik pozostaje niezmieniony, odpowiadając t powiedzianych graczy Dębu oraz W3i- 
zreszta sytuacji. | mowskiego, wzmocniona jednak woj-

Sędziowaii: pp. Goinik i MStuia, dostoso- skowymi: Kasznym w bramce i Wilcz-
też nawet zdobycie bramek (Schneider, Bur- ; 
da, Schneider, Burda) nie wywoływało więk
szego echa.

Drużyny były zasadniczo poziomem równe. 
Zespołowo goście prezentowali się Jednak nic 
co lepiej. Dąb pod koniec meczu pracował In

wując się w wielu 
mosfery meczu.

KAT0W1CE,

momentach do sennej at- , kiem.
(hr)

19.12. — Team alpej-

Zadebiutował również znany hokeista 
cieszyńskiego Tow. łyżwiarskiego Bo
ruta. Mecz stał na słabym poziomie i
słusznie nie wywołał większego zain-

ski — KKS Pogoń 3:0 (1:0, 0:0, 2:0). teresowania____ _____________ ___
, , ., „ . , „ . , _ . Bramki dla Austriaków zdobyili Pre-; chowane były w.elką chao4yczjK>ścią.

tensywniej (Kasprzycki, Urzoń i Burda). D - ln0ker. Eiggert, Stertin; sędziowali do-I Wynik końcowy w niczym nie krzyw-
bry system obrony Austriaków unieszkodliwił | brze p,p. Goinik j Arlt. Widzów nie- dzi gospodarzy, którzy łatwo przegrać
jednak indywidualne wyczyny gospodarzy i j spekia 600. Pogoń wystąpiła bez za-1 m01gh jeszcze, w wyższym stosunku.

Akcie katowiczan nace-

REPREZENTACJA DUBLINA I IRLANDII
Stoją od prawej: Conolly, Doyl e, Saunders, Smith, Clanćy, Cdffey, łiearns i Mc Mullan.

Znowu

4o zdobycia.
Na stronlo 5-©J

Sensacja turnieju w Sydney
W Aoistralii odbywają nie dwa me- Crawforda 6:3, 6:.4, a Mc Gratha 6:2, 

cze tenisowe. W Sydney Australia po- 6:4; Henkel przegrał z Crawfordem 
konała Amerykę w stosunkiu 4:1. Sen-, 2:6, 5:7 j z Mc Grathem 6:4, T:6, 4:6; 
sacją spotkania była porażka Budiga—; W dublu Mc, Grath ■ Crawford wy grali, 
druga w tym sezonie (pierwszy raz l z Crammem Heraldem 6:4, 9:11, 
przegrał mistrz świata z Henklem w! 
Chicago). Tym razem pokonał go'

bań-

icz

Austriacy i dzisiaj niczyim nie zaim
ponowali. (hr)
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^ITnASWPCZYNI WIELKIEJ MISTRZYNI 
J , „„X wielokrotnej mistrzyni świata i olimpijskiej
Marit Henie, kozy lodowisku francuskim z wielkim powo- 
Somi zanitowała na^ H t lodz^ Obok 
dżemem, zachowa

Mistrzostwa Polski 
w boksie: 

Ruch -- Lechia 12:4 
w Hajdukach' 

Warta — Wisła 13:5 
w Poznaniu

tym Quist i Bromskich pobili łatwo Ma 
ko a w diubłu Quist Bronnrtch wygrali 
z Bućge Mąko 3:6, 6:4, 6: 3, 6:2 dzięki 
doskonalej grze Quista. Jedyny punkt 
dla Ameryki zdobył Budge, bijać 
Quista.

W Brisbane Australia pokonała Niem 
cy w stosunku 3:2. Cramm pobił

RRAMKARZ JEST BEZRADNY
Wspaniała centra idzie wprost na głowę śr. napastnika, który 

ulokuje ja w siatce,. Rzecz się dzieje naturalnie w Anglii.

KOLCZYŃSKI ICLĄNCT 
po pięknym pojedynku, zakoń
czonym zwycięstwem warsza

wianina.

HOKEIŚCI AUSTRIACCY W KATOWICACH
Goście, którzy rozegrali w Polsce dwa mecze, stoją przed hotelem 

Europejskim w. stolicy Śląska.
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Ruch pokonany 1:2

Oczekiwano od A.K.S więcej
CHORZÓW, 19.12. Tel. wŁ — Arna- 

żorski — Ruch 2:1 (1:0). Bramki dla 
AKS uzyskali: Piontek i Tymoslawski, 
dia Ruchu Peterek (z karnego). Sędzia 
p. Szymecki z Piotrowic śląskich. Wi
dzów około 5000,

Ruch: Brom; Giemza, Czempisz; Pm 
hirsz, Nowakowski, (Mikunda), Dziwisz 
Przycherka, Wiechoczek (Skóra), Pe
terek, Wilimowski, Wodarz.

AKS: Mrugali» (Polak); Knas, Kinow 
ski; Bętkowski, Kuchta, Skrzypiec, Ty- 
mosławski, Piontek, Wostal, Pytel, Mar 
■szel, (Spodzieja). '

Tak się jakoś złożyło, że omówienie 
meczu będącego najważniejszym wy
darzeniem posezonowym ua Śląsku, 
rozpocząć trzeba od sędziego. Ten pro- 
wtocjonatoy arbiter nie grzeszący 
■zbytnią iritełigeocją spaczył znpcine 
zawody swymi rozstrzygnięciami, k,ó 
Te początkowo wzbudzały salwy śm e- 
cbu, po tym burze protestów i w koń
cowej fazie wreszcie.., politowanie. I

Nie dziwimy się tedy, źe ten, czy i

Zacięta walka o prymat moralny w piłkarstwie polskim
nazwać uC.eczki Wilimowskiego, który i mego będzie chyba dużo pociechy, t 1:0. V/ 34 Marsze! 1 Piontek walą z, W 30 juniorek Przycherka bije kor- 
stojąc sani na sam przed bramkarzem | Koioery oraz liczne centry jego były najbliższej odległości w poprzeczkę.;nera. Piłka dochodzi do Peterka, który
miast zdobyć trzy bramki n:e uzyskał
ani jednej! Nie dużo Iep:ei w odła się 
i Wodarzowl oraz najbardziej niebez
piecznemu ze strzelców Petsrkowi.

. Obie drużyny zagrały nadspodzie
wanie dobrze. Zespołem równiejszym 
byl AKS. Na wyższe poziomy wybijał 
sie jednak Ruch. Końcowa faza zawo
dów przypominała firtbo-1 w najlep
szym ligowvm wydaru.

W Ruchu prym wodził wszędobylski

najprzedniejszej marki. Wostal na ogół
dobry. Piontek mniej pracowity niż 
zwykle. Z obu lewoskrzydłoiwycb wo- 
limy już Marszela.

FRAGMENTY

Poimitno wiełkej przewagi zielono-b:a-
lych s.an kornetów do pauzy brzmi 
6:0 na korzyść Kuchu.

Po przerwie następują liczne prze
grupowania, Tymoslawskj bije z da-

w tłoku główką wyrównuje. M-ntgaHa

Do przerwy przeważali chorzowia- lęka, Elrom źic oblicza odb.cic piłki l 
nie — drwiłam rażąco. Po anT.aoie gra 2:0 (dziewiąta minuta). W 15 za uro- 
była wyrównana — groźniejszym byl ■ jony faul na WilimowskJm — jedenast- 
'teraz Ruch. Zawody obfitowały w moc • ka. Peterek marnuje okazję zdobyć a

pada jednak bez przytomności i znoszą 
go z bo.ska; sędz’a widząc to zmienia 
swą pierwotną decyzje!

ZA I PRZECIW SKRZYPCOWI
Zarząd AKS jest z przeb'egu gry jak 

i wyniku zadowolony Zawiodła nato
miast rentowność imprezy. Prezes dyr.

czasami trag'komicznych sytuacji. Wy btamh W 10 mnut później Knas na 
ławiamy tytko najważniejsze: W 10 samej linii pola karnego dotyka nie-1 

Ruchu, | szczęśliwie piłkę ręką. Tymi razem Pe-

Korol i komisarz Ślązak uważają' zdobyta.
Skrzypca za najsłabszego gracza w <ch 
zespole.

Zupełnie odmiennego zdania Jest kpt.Dziwisz, który zasłużył na trt,ano «ai-1 mn. piłka idzie wzdmż bramki Ruchu,] szczęśliwie piłkę ręką. Tymi razem Pe-
kmszego na bo sku, mimo, że pomoc . Marsze! i Pytel nie trafiają, Piontek • terek świetle wykorzystał sytuację. I śląskiego OZPŃ Lubina; Skrzypiec po- 
liajJiicka była najsłabszą formacją obuł ratuje jednak kompromitującą sytuację I Następują huraganowe ataki gości. I dobał mi się. Wygrywa on jużniedden 
drużyn. Mikunda z 06 Mysłowice nie ______ 1_____________________________________________ , __________ ___
pokazal absolutnie nic, Pa-nlrrsz nijak 
nie tnógl poradzić sobie z Pytlem i 
Wostalem. Czemipisz w obronie zupeł
nie dobry. Przed Giemzą miano re-
spekt, W AKS wyb Jal się tym razem 
MrugaHa. Były metnenty, w których 
przeszedł on samego siebie.

ów ^rac7 traci naonw^ DHwmiv i W roziin’“’ie «O^cej pomocy podo- 

dzlowskich wydelegował sędziego, o , Pytel 1 Tymoslawski. Z tego ostat- 
którym z góry' wiadomo było, źe no HHHHHMDBMMHMEBBHIMB
sprosta zadaniu. Ruch zaprotestował I
przeciwko powierzeniu p. Szymeckie- i PIŁKARZE KRAKOWSCY WYJADĄ
mu tak poważnych' zawodów. Proicyi 
ten nie poskutkował, a interweniujące
mu powiedziano, że chodzi tu o egza
min...

Znając stosunki w śląskim WSS mo-

DO JUGOSŁAWM
Zarząd KZOiPN prowadzi obecnie 

pertraktacje w sprawie wyjazdu re- 
I prezentacji Krakowa do Becgradu.

żerny p. Szymecfoemu tyłko pogra tu-1 
lować — z powodu pomyślnego zda- 
aiia egzaminu! Ale do rzeczy:

Pierwszy dotkliwszy m:óz i zeszło-

Mecz dojdzie prawdopodobnie do skut
ku na wiosnę, (g)
PAZURKOWlE PRZENOSZĄ SIĘ DO 

WILNA
Dwaj piłkarze bracia Pazuńkowietygodniowa wysoka przegrana Ruchu | l—........ ;  ‘ ----------

z Naprzodem zrobiły swoje. 5.C00 osób s'® do 'VKS Śmigły, a to

mecz dla AKS, on też będzie grał w 
Bytomiu. Decyzji moich nie zmien!am. 
Mecz byl piękny i stał na dobrym po
ziomce. Pomoc oraz bramkarz Ruchu 
slaby. Druga bramka siedziała!

Trener Kosok jest zaskoczony do
skonałą kondycją asów oraz dobrą grą 
Tynwstawskiego -i Bętkowskiego. Teren 
zdaniem Kosaka byl b. trudny. Nie- 
uznana bramka została prawidłowo

W ■ i.ezęe Ruchu — przygnębienie. 
Jak wszyscy tak i Ruch ma pretensje 
do sędziego zwłaszcza o brzmkę Pe- 
terka. Na graczy nie ma utyskiwań.

(br)
BBanaBMHHHBWHasaamHnaBitaBMHnaiB

Ze „starą gwardią" w komplecie
idzie znowu Cracovia na podbój sportu

KRAKÓW. 19.12. — Teł. włl. — Wy 
starczyło wejść na salę obrad walnego 
zebrania Cracovii, aby momen talu'e 
zorientować się w sytuacji; linia po- 
dz atu leżała jak na dłoni.

Z jednej strony stołu „stara gwar
dia". welkie nazwiska „hiszpańsko-

aby s'e członkowie klubu z nim zapo
znali. Oba przemówienia mijają Jednak 
bez echa.

Ukazują teraz dw'e listy wybór, 
cze jedna „starej gwardii" i druga —

nieufności dla przewodniczącego, któ
ry przygniatająca, większość odrzuca. 
W tym momencie zabiera glos jeden 
z seniorów dyr. Kowalski. Stawia spra
wę odważnie i jasno. Wyciąga na

odtrącać ludzi pożytecznych klubowi ze 
względów wyznaniowych, domagając 
się natomiast, aby klub polski rządzo
ny był przez Polaków.

Wystąpienie oczyściło atmosferę

węg erskiej" epoki piłkarzy, asy hoke
ja. lekkiej atletyki, cala masa narciarzy 
, kibiców. Z drugei — znacznie nurej- 
sza grupa skup ająca s e wokół groua 
pVkarzy ligowych i drużyn młodszych. 
Stanęły naprzeciw sebie dwa groźne 
obozy.
Dlaczego unievzaznlono wybory?

Twarda dlon'ą ujął ster przewodnie

opozycyjna. Nie przystąpiono jeszcze 
do glosowania, a Już opozycja ma spra 
wę przegraną. Z pośród osób znajdują
cych się na jej 1 ście sześciu kandyda
tów odwołuje swoi udział w „gabine
cie".

Kapitulacja opozycji

światło problemy opozycji. Mówi o t,„,b„,ce
tyni, że opozycja krytykowała zarząd pewnienietn, iż opozycja nie ma zamia-

tymbardziej, że mówca zakończył za-

uważając, iż pracuje „od święta", a | ni władzom klubowym rzucać kłód pod 
nie zwraca uwagi na szarą pracę dnia i nogi. Dalsze .sprawy potoczyły się w
powszedniego. Z kolei przechodzi do

* naijJim.vw ir n d 1 * 1 r- ćł,----- -:1 ina denbach Śląska to cyfra naprawdę Karoli razweK. tank uarbami i jego na! ma ur micnaiuwsKi, wyorany leano 
b. skromna. Obie drużyny doceniając JiłjMszy brat, który grał w PWfęni kato głośn e i odczytał na wstepie list mec.

twa dr Michałowski, wybrany ledno

powagę zawodów — w pełnych skła-' 
dach. W Ruchu raziło słabe obsadzenie 
bramki. Brom o całą klasę ustępuje 
Tatusiowi, a choć w drugiej polow'e 
bramkarz gość, miał szereg nie tyle 
ładnych ile odważnych zagrań nie 
zmienia to jednak stanu rzeczy, gdyż 
obie puszczone bramki ma w 80 proc, j

, wickiej. Karo] Pazurek wyjeżdża
Krakowa w najbliższym czasie.

SZEWCZYK PiRZBNOSI SIĘ 
DO DROHOBYCZA?

z

na swym sumieniu. środkowy napastnik zespołu ligowego.
CIĘŻKIE WARUNKI ^ry również wyjechał do Drohoby-

Przechodząc do omówienia ról po-! c?a- Otełakne Szewczyk nie zwróci! 
szczególnych aktorów zanalizować trze Si® Jednak do kierownictwa Wisty 
ha przede wszystkim anormalne wa- zwolnienie, (g) 
runki, w jakich odbywał się ten wldki 
mecz. Teren byl twardy — zmarznięty 
i śliski. Tu t owdzie nierówny, znać
ślady dawnych gier.

Kwec ńskęgo. który prowadził poprzeć
n:e zebranie. Slw erdził on ex post, że 
dwaj piłkarze Szeliga i Weruski brali 
udział w głosowań u, jakko'wiek me

Doskonały bramkarz rezerwy Wisty i - .^° ł^?° uprawo eni. Przewodu czą 
Gieruia, przebywa w Drohobyczu. cv doszedł do przekonania, ze jego 
gdzie zasilił sze-egi tamtejszego „Ju-.ape! młodzieży, aby nie mając uprą 
naka“. Ostatnio w ślady jego poszedł

AKS SPROWADZI 
CZOŁOWY KLUB AUSTRII

o

Bawiący w chwii obecnej na urlopie

| wnień statutowych wstrzymała się od 
wyborów — nie odniósł rezultatu. W 
tym stanie rzeczy zmuszony jest unie 
ważnić poprzedn e wybory.

Dr Michałowski dodaje leszcze uwa
gę. że szereg osób, proponowanych 
przez, opozycje zawiadomiło listownie 
że n i zgadza się na przyjęcie manda 
tów, wobec czego prosi, aby nie szafo 
wać pochopnie nazwiskami, 
Żadnej dyskusji o kandydatach!

i sprawy paragrafu aryjskiego i pouo- 
I łuiąc się na chlubne karty dr Lustgar- 

Podiwszą sie glosy o komprom s. • Gin,t,a > Sperlinga - wypowiada 
Nie zanosi się jednak na to. Sam prze- sl$ przeciw temrn 
wodni czący stwierdza, że rok temu dą Odpowiedź drugiej strony 
żył do kompromisu, wydało to rezultaty | _ Przemówienie to spowodowało, że 
nąiiigorsze. Doszło do wa'ki czysto oso 
bistei, którą dla dobra klubu skoń
czyć należy. Wycofywanie się kandy
datów 1 stanowisko przewodniczącego 
wnoszą zamieszanie w szyki opozycji, 
która w końcu w ogóle wycofuje swą 
listę.

Lista „starej gwardii'* ma zaledwie 
kilkanaście głosów sprzeciwu. Wy
brani zostali: prezes dr Michałowski 
wiceprezesi dyr. Loteczko dyr. So-

leader opozycji kpt. Wawrzecki zabrał

vey, •mjr Solecki, dyr. Śynow’ec. sekre 
I tarze por; Dziubanowski 1 Milusiński,

wreszcie glos i skrystalizował swe sta
nowisko. Prawda jest: opozycja zwal
czała zarząd, gdyż były to wielkie na
zwiska, z którymi masa nie miała kon
taktu. Większość stanowili figuranci 
którzy mało pracowali. Kierownik se
kcji nie mógł nawiązać kontaktu z gra
czami, zawodnik nie odczuwał opieki 
starszyzny. Co się tyczy sprawy ży
dowskiej to stanowisko opozycji jest 
zupełnie inne. Nie walczy ona o para
graf aryjski, gdyż byłby on w klubie

skarbnik dr Pischinger, zastępcy Leo nieżyciowy. Opozycja nie ma zamiaru

szybkim tempie. Uchwalono kilka 
wniosków, a m. in. powołanie do „rady 
seniorów": pułk, dr Miodońskiego, dr 
Nowakowskiego, dr Czaplickiego, mec. 
Kwiecińskiego, dr Lustgartena, Kałużę, 
dyr. Kowalskiego i prof. Babulskiego.

Wyjaśnienie sytuacji...
Na sali powiał inny wiatr. Ze wszyst

kich stron posypały się podziękowania. 
To dla piłkarzy i hokeistów za mistrzo* 
stwo Polski, to znów dla Lasoty, za 
pełną poświęcenia grę mimo choroby. 
Na ogół panuje zadowolenie. Skończy
ło się lepiej — niż się spodziewano. 
Krótkie expose prezesa, że wytyczną 
jego będą zasady śp. dr Cetnarow- 
skiego i zebranie zakończono.

Tu i owdzie pozostała może nuta ża
lu, ale groźba rozłamu, czy poważniej
szego konfliktu została zlikwidowana.

R. G.

ślady dawnych gier. Piłka chodź ła w Austrii trener Śląsk ego OZPN 1 
szybciej niż zwykle; odbijała się mo-; AKS-u, p. Ringer, prowadzi pertraktacje _______ __ .... ________ ww,____
manlalnie i nierzadko brała jakieś ziw sprawie przyjazdu do Chorzowa Jed-]dj.skiKjj przed wyborami. Z tona opo- 
góry nieobliczalne fałsze. Incj z czołowych drużyn p erwszej Ligi I zycjl następują dw e próby ataku. Je-

Techtoka stopowania wymagała spe- Rozmowy te sa na dobre! drodze i w den z mówców atakulę referenta pra- 
clalnych umiejętności. Gracze AKS czasie Świąt Wlelitielmocy zawta do «owego za udzielony wywiad. drug: — 
czuli się zrazu na boiskiu tym świetnie. Chorzowa Admira, względnie V enoŁ d-maga sie odczytania... statutu klubu.

Przewodniczący nie chce dopuścić do

czuli się zrazu na boisku tym świetnie. 
łW pierwszyclr 15 minutach bawdi się I
^Ruchem w kotka i myszkę, z czasem

i por. Schwendner, gospodarz por. I 
Wróbel i Bednarczyk, referent praso
wy Leo, członkowie inż. mgr. Byl, dr 
Cikowski, arefr. Gintef, kpt. Grochal dr 
Kosiński. Poza tym' wybrano komisje 
rewizyjną i sąd honorowy.

Męska deklaracja
Sytuacja jest przesądzona, zdaśe się, 

że wszystko już wyczerpane. Nastrój 
nie uległ Jednak odprężeniu. Błyska-1 w Włxn, (#xas.-c gctIS;„y, Tyie 
wię? krążą.między.,obu,śtronąjnl Ktoś osm tHytm ar przekonywanie „szefa o- 
z-..^y^LMawią ,WTiIosek _ o Jóftun chrony" to:ęe:«, ai raczył'mnie ćopnieSć do.' 

■aaaMSMeittaBaataiaaiiHaeiaaBMamuiea I n ego, j myćiateńi, te to było Joi najgorsze...

„Takich mefod nie uznaję!”
Dr. Z. Nowakowski o miinioinej groźbie

Aby uzyskać wywiad z te'ędem Lippe, mał
żonkiem hoiendenklej nasppczyni tronu, etra-

rozłamu w Cracovii 
graczy. Jakie rozwiązanie odpowiadałoby pa
ni: dok'orowl?.„

— Dążyłbym do stworzenia drużyny, która 
słdadalaby s ę w 100 proc, j graczy, upra- 
W^jących sport bezinteresownie. Ala to nie

jednak 1 hajduczanie oswoili się z 
runkami terenowymi i w drugiej 
łowię szło gościom już wszystko 
pełnie dobrze.

PECH WHJliMlCiWSKIiEGO

wa- 
po- 
zu-

Wynik końcowy stanowi niespo
dziankę. Od A'KS oczekiwano czegoś 
■więcej. Rezultat ten uzyskany został 
jednak po ciężkiej i zażartej walce i 
choć istnieją o tiim różne cpnie, to 
uważam jednak, że był zasłużony.

Można dyskutować nad tym, czy oba 
przyznane Ruchowi rzuty karne były 
uzasadnione, nie można jednak od
mówić drużynie hajduckiej uprawnień 
dc- gola honorowego'. Miała ona bowiem 
wyraźnego pecha. Bo jakżeż Inaczej

(NIDMiCY (RÓWNIEŻ ODKRYU 
KARTY

KATOWICE. 19.12. tel. wl.). Kapi
tan związkowy Gau IV ustalił skład 
reprezentacji na mecz z Górnym Śląs
kiem, który odbędzie się w drugi dzień 
Świąt Bożego Narodzenia, w Bytomiu. 
Przeważają nazwiska graczy gl w.c- 
'kiego „Vorwaerts - Rasensiport“, lina- 
Isty Niemiec: Stanitzek (Reiclisbahu 
Gleiwiłz); Koippa (Vorwaerts — Ra- 
sen sport Gleiwitz), Kirbus (V. R.): Wy
dra (V. R.), Lachmana (V. R.). Nossek 
(Reichsbabn); Kruzel (Hindenbu g 
„03“), Eckert (Breslau „06“), Pawl/.z- 
kl (iBresilau 02), Pischzek (V. iR.). Cy- 
■rannek (V. R.).

Jako rezerwowych' wyznaczono: Kur 
ran.tiJra (.,C1? BeuChen). Behnischa (S.V. 
Klattendorf) Schattona (V. R.). Jest 
to najsilniejszy skład, na jaki w tei 
chwili Niemców stać.

Rewanżowe spotkanie piłkarskie obu 
Śląsków rozegrane zostanie w dn u 6. 
Intego 19,58 w Katowicach lub Chorzo
wie I. (lir)

NYTZ I KRUK W AKS-le?
Dwaj piłkarze stołecznej „Polonii'

Bilans 11-1« końcowych tabel ligowych
A 0 X 1miW /930 /93/ mu /939 /9¼ /930

■iCaić tC&ttAóur {p 45 43 42 42 42 42 42^ 41 40 10

t — 6 4 9 4 2 y 10 — 1

jj. . X. tS- «"«• 2

3 ^.LLO/b 4i IZ 40 8 5 7 7 4 7 y 3

3 2 4 5 it 3 9 / 3 3 4/
11 "/ d 3 2 2 O 3 3 *4 2 5

6. Pogoń ❖ G 9 / 9 g 2 O 2 6 6
f. ^rauvsiajur li 40 S 11 41 8 9 10 8 5 ?

g. eC.X.J. 41 5 40 6 h 5 8 6 7 8
9 CUZÓOjZtlZa •*» Z G 4 40 44 O 7 O
40. &O^(b -V 8 ^/0

7/. PoCOkVbOb 3 r 7 * 8 r 12 9 *44 •**

w. eC ż a. 3 9 3 3 5 6 5 9 F 40

43 d £ ?4H — * 9
4H Podgórze -v • -V 4D —

45. ilP.P. •Ul 9 8 r/2 **• **•

4S Gz&tHń 8 . 41 9 40 // v 42 •-V 0»

/7 Jt.&cPb^a, •W V 42 -** *v« *-

48. -w /Z «%» -V

4P G g r 43 ■"V *w

to. d. &.a. il ■ 5 r /2 -V A* n.
a ^easmorijea. // -*v 1

ii T. X.S. 4'0 * 45 *V -V •V *V

w. ■ -V <-v> •*/

Tabela zamieszczona obok zawiera w 
sobie całą historię U lat walk ligowych 
uśtęycli w bilansie końcowym. Popróbuj
my. zanalizować znaczenie tych cytr, kitó

Nytz i Knuik zwrócili się do zarządu A- ] re bryją tragedie jednych klubów, a 
matorsktlego K. S. z prośbą o przyjęcie, równocześnie łrhMnfy innych.
Obaj Ślązacy otrzymali w swoim cza- 23 drużyny przewinęły się przez kar- 
sie zwolnienia z K K. S. Pogoń (Ka-1 tpteke mWrzostw Ligi, a 24-4a (W. K. S. 
tow.ee). na czas służby wojskowej i Śmigły — Wilno) zaliczona już została 
niewiadomo jak ma sprawę tej nowej; <1® debimu w roku przyszłym:. Z tego 
zmiany barw obu piłkarzy zapatrywać • g'ona zaledwie 11/4 część może poclillu- 
slę będzie macierzysty klub katowicki. I bić się przetrwaniem pełnych 11 lat,

(hr) G""3 żelaznyclii weteranów ligowych
(Wydaje nam s1^, że w sprawie tej 1PoK01'' Ł- K. S. 

również i Potonia będzie wiała coś do. zbiegiem o-
Sdrenu Red) koliczności — ae i słusznym — każdypowMzen.a. Rea.j. z 6_C,(U ośrodków polskiej pil
BMNMMMMKiamtiaMMMM ki nożne! ma tu swego przedstawiciela:

I Śląsk. Kraków, Poznań, Lwów, Łódź i 
, Warszawa.

Przybory do
Hockeya na Lodzie

Ubiory Sportowe

Baifv. iviwv

Dom Sportowy
'Posnań Św, Marcina 33

Ilustrowane cenniki wysyłamy bezpłatnie

Jeden tylko rok zdołały utrzymać się 
w gronie extra-Hę!asy: Juitrzenka (Kra
ków). Ł. T, S. G. . (Łódź) i Lecłiia 
(Lwów), Po dwa lata przetrwały: T. K. 
S. (Toruń), Hasmonea (Lwów), Podgó
rze (Kraików) 1 Dąb (Śląsk). Trzy sezo
ny ligowe odbyły: I. F, C. (Katowice), 
Turyści (Łódź). f2 p. p. (Siedlce) 1 Śląsk 
(Świętochłowice).

Następna grupę drużyn, o znacznie już 
dłuższej Iństorii ligowej, otwierają Czar 
ni (Lwów) z 7-nla latami dorobku. Są 

'oni na razie jedynym poważniejszym

klubem, któremu nie udało się odzyskać 
straconej 4 lata temu pozycji.

Jest to o tyle zrozumiałe, że Czarni 
trzymali się stale końca tabeli, a ich 
największym wzlotem było 8<ne miej
sce flizy 15-tu uczestnikach (i 3-ch spa 
dających) w Lidze.

Dokonała tego Cracovia, a Polo
nia nawet dwukrotnie, co Jest swego ro 
dizajy rekordem. Trudno z góry powie
dzieć. czy uda się ipowirót do Ligi tego
rocznym spadlkowifczom: Dębowi j Gar
barni.

Śląsk ma inny rekord: powrócił do 
Ligi po 6-ciu latach zabiegów.

Parównując bilanse 11 lat tych sze
ściu drużyn, które stale były w Lidze, 
otrzymamy ciekawe zestawienia, do ze-- 
sumowaniu cyfr oznaczających miejsca 
przez nie zajmowane. Oczywiście w*tej 
skali najmniejsza liczba będzie wyra
zem najlepszych pozycji:

1) Wista
2) Warta
3) Pogoń
4) Ruch
5) Ł. K. S.
o) Wars z a

33 przeć, miejsce III
- 47 
— 54 
— 61
— 77

IV.
' V.

VI. 
VII.

o) Warszaw.— 98 „ IX,
BezkonkMrencylność Wisły jest oczy

wista tak. jak słuszna ostatnia pozycja 
Warszawianki, parokrotnie opierającej 
się o krawędź spadku. Ruchowi nie po-

żnaozy, że kwestia ich zawodowego, ęajęcia 
bjftai?y dla mnie bez znaczenie,, ó nie. Dążył-Okazaje alę JeUnak, te tak nie jest. Trzy 

długie doby tnu»'alem spędzić na bezskstecz- 
nych próbach nawiązania kontaktu z p. Zyg
muntem Nowaktxivsk'™, znanym literatem i 
wcoprezesem Cracovii. Nie było wprawdz e, 
rosłego jak dąb, szefa poicji, któryby osła
niał jego drzwi, aJe była za to taka mała 
gałązka — „Gałązka rozmarynu". j nie chc^eH tej pracy, ale żądali "pieniędzy.

Byty to ostatnie dni przed wystawieniem wtedy nasze drogi rozeszły by •!« ml razu!

bym do tego, aby zapewnić im wszelk mi fi
lami odpowiednią pracę. Do mnie, skromnego 
fpljefonisty, zwracają się rzesze ludzi, cale 
falangi wprost, prosząc o pomoc przy wy- 
saukanlu zajęcie. Dlaczego nie ntalbym tęgo 
zrohć dla moich graczy? Co Innego, gdyby

szuki w Krakowie i autora pochłonęły aż do . 
późnej nocy przygotowania. |

W końca udato mi się jednak wtargnąć do 
nfeszłtania. Służąca z najniewimejszą miną 
zapewnia, te pana nie ma w domu, jest bar
dzo zajęty i telefonował, że nie wie kiedy w 
ogóle dzisiaj wróci. Szkoda czekać.

— Proszę Jednak doręczyć panu doktoro
wi tę wizytówkę.

Za chwilę jestem przyjęty.

Uważam, te zarząd klubu posiada pewną 
moralną odpowiedzialność za tych lodzi. Mn
óżmy dbać w równym stopniu n ich morale, 
co o Bara sport.

— A jak zapa ruje się pan doktór na twką?
— Owszem, w towarzystwie przyjaciół —

Umówlfimy »'ę tehrfonlcmle, iJe chodzi o 
sprawę Cracovii, * raczej o wypadki, jakie 
zaszły podctu plecwwzcgo walnego zebrania 
kluba.

— Co sądzi Fan doktór o opozycji?

aktoców ehodzę na mecze bokseraliio, o m» 
są warunki ludzkie i nie trzeba narażać odro» 
wie przy wyjęciu z meczu. Nte znosi:» nato- 
m'est zapasów.

Rozmowa schodzi na ogóWejsze tory. Mó> 
ivlmy o ogólnych bolączkach naszego sportu.

— Brak nam wotł — mówi dr, Ncnrakow- 
okl — gdy odpowiedzialność jest wielka. Gdy 
utoimy w przededniu ciężkiej próby,, ząlik 
inujefny się nie raz. Myślę tutaj nie tylko o 
Cracovii, ale w ogóle • naszych «iportow-- Strzałem <»d o tym, Jeszcze przed wal- Qd M w

nym zebrantem. Ale przyznam »!ą panu, że • ■ ■ - -
n'c orjentowałctn sic w Ich program^. Ody 
przyszedłem na zebranie byt wialnie moment 
•wybont przewoilnlczącego. Co za roznamlpt- 
nlcnle przy laik błałitj kwestii. Trzeba było 
aż gloeownć nazwsfcamll Bł, miło tego. Je- 
<!cn e przywóćcćw «ixnyxjl sledziat z ołów
kiem w ręka i Icontrołowat oddane głosy...

— Mam żal ito Cracovii,, te tak sit stało i

połowa nie wytrzymuje tego peychlcinta, p*- 
Dow» leet chora.

— Sport jest jedną a galęti t^«ia apotecia- 
nego. w nim odbijają •*« tu wwyaflfl» «poł- 
ledzenia, które staramy etą «Wliczać pa 
wszystkich Innych polach. Sport jest wykf«4- 
nkiem społeczeństwa. Brak «kupieni» cl*, 
elkiej won, rozpolitykowanie — to wuzyeltoo 
znajduje również wyraz w sporcie. 
Duże pole ma tutaj prasa apartowid Winie 
rzeczy mogłaby zrobić...

Widzę to nie raz na meczach w Krakowie- 
Widzę takiego gracza, który rozbija «1« bM- 

ccnlęto?! wynradzonó .front jreraaowl. Przy £
wyborze TMzęizono .mlenne glosowanie, a j potem wymarł go Jedność. O co ^1« - r<™m,e d0]ŚC,a do *

chodzi tym pnnom?!
, Udział mój w klubie polega! na lącznotct 
nicią eympafł. Nile miałem specjalnego kon- 
tckttt z gracsaml, po prostu-bytem „wice-

TdecyUow»ł«n »lę n<e przyjtnwić więcej 
mandata.

Dziwne ratpcłltyfcowanlc pamxny się u nas 
w klubie. O jakież to bowiem zasadnicze róż- 
«fce chodził JakU program personalny wy-

mogły cztery kolejne Jedynki, wobec 
trzech pierwszych fatalnych cyfr, w o- 
kresie gdy wielkością na Śląsku byt I. - . -dl- _ t ,
p q . bo-wym". Gdy potrzeba pyto, to cos nap se-

wisła nie zeszła nigdy poniżej 6-go ’«"• s'»*1*» w «!"« możnonct pomóc.
miejsca w tabeli, lokując się zawsze w T€ra® "t*®
górnej połowie. | Czyż artepiilw »nrz«l nie miał pokażne-

Warszawianka miała raz Jeden miej- go dorobku? w jednym roku «dobył « powo-

tego się nie tępi. A jednak, gdyby wciąż 
c tym pisać, to jeikiak ci ludzie muaMlbsi 
się zm'enlć.

— Dużo motnaby również zarzucić many»
prezesem «I g.dsnt*", albo „kapelanem Ma- Bar,te0 Treeba

sce S^e, jako najbliższe, a poza tym tem mMrzwfrro Polaki, w krótkim cwale
grawltowala raczej ku grupie spadko- i osiągnięto bulnę rezultaty finansowe. Cregoż 
wej, czterokrotnie zajmując ostatnią — «nola» było |«w«e żądać?.
konieczną do utrzymania się w Lidze—
pozycję.

Jakie ośrodki były reprezentowane 
w Lidze i przez Kle drużyn:

A fcwwlla programu? Jak np, przcdsta-

ilepym, aby nie zarzucić Im często Jat eta 
niedołęstwa, ale stronniczości.

— Ale Jak to udowodnić — pytam?
— Tak, to racja. Trudno tutaj mówić « 

dowodach.
Wyczerpaliśmy tematy ogólne, na za&oń- 

menie jeszcze parę słów o Cracovii. Następ
nie nowe, stanowcze zapewnienie, iż nic ma 
tnowy o powrocie do czynnej służby. Zbyt

• , «Hne J«u rwczarowanlis ostatnimi wypad-
wl» «obie pun śofct&r roewlązanłe taić waż' fcaml.
ncgo probier:» jak zatrudrtenle sswodowe1

Dla

Kraków 
Warszawa 
Lwów 
Łódź

. Poznań 
Śląsk 
Torliń 
Siedlce 

wyrazistości

5 
3
4.
3.

— 5.
— 1.

obrazili przytoczyć
trzeba jeszcze, z jakich ośrodków 1 ile 
razy drużyny spadały:

W czwartek, dnia 23 grudnia
ukaze się

GWIAZDKOWY NUMER
Kraików 
Warszawa 
Śląsk 
Łódź

Lwów 
Toruń

• Siedlce

■ —4. 
— 3. 
— 4.

3.

1.

Przeglądu Sportowego
c> niezwukle urozmaiconej treści
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Pula finałowa ustalona

Ruch i Warta
zwyciężają wysoko swych rywali

Ruch — Lechia 12:4
(WIELKIE HAJDUKI, 19.12. — Tel. 

w!. — Półfinałowy mecz bokserski o 
drużynowe mistrzostwo F'ołski. Ruch — 
Lechia (Lwów) 12:4. Optymistyczne 
nastroje przed tym spotkaniem w obo
zie hajduczan znalazły zupełne po
twierdzenie. Ruc.lv wygrał pewnie i za
służenie. Hajduczanie byli zespoleni o 
Odasę lepszym technicznie, ambitnym 
oraz bojowym. Bokserzy Lechii wyka- 
gali ipod tym względem poważne brak1.. 
Jedyną zaleta gości była twardość i 
wytrzymałość. Najsłabiej przedstawiały 
się niższe 'wagi. Poza Wróblewskimi, 
(Baranowskim i Góreckim pozostali rfe 
mogli się podobać. W Ruchu najlepei 
wypad! dobry technik Jasiński (mu
cha), a miłą niespodziankę zrobił Ble-1 
piek. Waleczek walczył natomiast dość 
chaotycznie a Wrazidłe dużo jeszcze 
brak d'o normalnej formy. W sumie 
drużyna Ruchu, w której wyniki solid
nego treningu rokują dobre rezultaty 
z dalszych spotkań przypuszczal
nie wywiąże się kiu zadowoleniu swo
ich kibiców.

Wyniki walk są następujące:
Musza (na pierwszym miejscu za

wodnicy Ruchu) Jasiński wypunktował 
pewnie Wróblewskiego. Świetnie ata
kował lewym zamachowym po czym 
ładował serie. Chmiel w koguciej prze
grał z Góreckim, jednym z najmoc
niejszych punktów lwowian. W piórko
wej Manecki po ładnej walce, która

Goście oddali 4 punkty bez walki 
wskutek niedowagi Kowalskiego w wa 
dze średniej oraz braku zawodnika w 
półciężkiej. Pokazali mniej aniżeli się 
spodziewano i właściwie zdobyli tylko 
jeden punkt, gdyż rozstrzygniecie w 
wadze lekkiej, przyznające zwycię
stwo Mieczy slawsk i emu nad Rataja- 
kiem, musimy niestety uznać za wer
dykt fałszywy. Na zwycięstwo za
służył warciarz.

W ringu sędziował rtm. Koprowski 
z Grudziądza, na punkty p. Łodyga 

.również z Pomorza. Publiczności ze
brało się mało. Zaledwie około 600 
osób. Ze względu na. złotą niedzielę 
rozpoczęcie walllk zapowiedziano na 
godz. 20. lecz w oczekiwaniu na pu
bliczność opóźniono jeszcze o 20 min.

W wadze muszej Bazarnilk (W) po
konał na punkty Juszczyka (Wisła) 
Przez wszystkie starcia lepszym tech
nicznie był Bazairnik, który trafiał cel- 
tiiej. Jutszczyik waiczyf chaotycznie, 
bił na oślep wykazując braki w opano
waniu ciała przy zbyt obszernych cio
sach. Zwycięstwo warciarza zasłużo
ne. W wadze koguciej Wirski (W) nie 
rozstrzygnął wałki z Bałuckim (W). 
Przez wszystkie 3 starcia b. brzydka, 
nieczysta walka, obaj zawodnicy dużo 
przytrzymywali. Lepszy w zwarciu 
był Wirski, to też wynik remisowy 
krzywdzi go.

W wadze piórkowej Frankowski 
(W) pokonał Marca (W) na punkty. 
Frankowski wypad! słabo. Brak było 
zwykłej ruchliwości i temperamentu.

W pierwszym starciu b. ładnie punkto 
wal krakowianin, lecz w drugim i trze 
cim nieznacznie przeważał Frankowski, 
zwyciężając zasłużenie, chociaż walka 
jego nie mogła zadowolić. W wadze 
lekkiej Mieczy sławskiemu (W) sędzia 
przyznał zwycięstwo nad Ratajakiein 
(W) chociaż przez wszystkie starcia 
przy ładnej i żywej walce, lepiej punk
tował Ratajak.

W wadze póliśredniej Jarecki (W) 
pokonał na punkty Moszkowskiego 
(W.). Krakowianin już w pierwszymi 
starciu otrzymanie ostrzeżenie za trzy-J 
manie i uderzenia przy trzymaniu. 
Przez wszystkie trzy starcia wysoko 
górował ambitnie walczący Jarecki.

W wadze średniej Florysiak uzyskał 
dwa punkty wskutek niedowagi Ko
walskiego. W walce towarzyskiej wy 
grał warefarz nieznacznie na punkty po 
bardzo słabej walce za co spotkał się 
z gwizdami publiczności.

W wadze półciężkiej Szymura zdo
był 2 punkty bez wallki wskutek braku 
przeciwnika. Wreszcie w wadze cięż
kiej Białkowski (W) pokonał słabego 
Żbika (W) na punkty po chaotycznej 
walce we wszystkich trzech starciach.

Jak już wyżej zaznaczyliśmy. Wisła 
zawiodła zupełnie. Zawodnicy wyka
zali kompletny brak techniki, a już zu
pełnie nie mają pojęcia o walce w zwar 
ciu. W sumie zawody te o drużynowe 
mistrzostwo Polski pomiędzy mistrzami 
okręgów pozostawiły przykre wraże
nie. (ŚL).

I-SZA ÓSEMKA WARSZAWY
która pokonała Irlandię 10:6. Stoją od lewej: Rotholc. Miller, Czortek, Wożniakiewicz, Kol

czyński, Pisarski, Archacki i Dor oba I.

Forma pingpongistów sprawdzona
zwłaszcza podobać się mogła w trze" 
■0'lej randzie, wygra! na punkty z Sidel- 
mikowem. ,W lekkiej (Bieniek wygra! na 
punkty z Holowaczem. Bieniek mia! 
inicjatywę przez wszystkie rundy. Ho- 
towacz unikną! k. o., dzięki wyjątkowej 
■odporności. W półśredniej (Bałoszek 
stoczy! chaotyczną walkę z Bilym 
W rezultacie walka zakończyła się za
służonym remisem. W średniej Wiede- 
man wypunktował wysoko po za
żartej walce Michniewicza. W pół
ciężkiej niezaradny Kolonko walcząc 
zupełnie odkryty nie rozstrzygną! spot
kania z dobrze kryjącym sie Baranow
skim. Wreszcie w ostatniej wadze Wra- 
zldlo wygra! swe spotkanie ze Skwar
ko wskim.

Mecz odbył się w katolickim Domu
Ewiązkowym i zgromadził 
dzów. Sędziowanie na ogól 
łące. W ringu sędziował p. 
Łodzi. Na punkty Lewicki, 
■dach obecnym był delegat 
IWyrwiński z Poznania

Warta — Wisła

10(10 wi
za dowal a- 
Sierota z 
Na zawo- 
P.Z.B. p.

13:3
IPOZNAN. 19.12. — TeL wl. — War

ta — Wisła 13:3. Jalk było do przewi
dzenia, Warta wygrała wysoko i w pei 
ni zasłużenie, chociaż wystąpiła w o- 
slabionym składzie. Nie było Kozioł
ka. kitióry jest chory, Vojrt skaleczy! so 
bie przed tygodniem w Łodzi prawa rę 
kę. ikitóra włożono mu w gips. Mimo 
wysokiego zwycięstwa poznańczycy 
nie zadowolili, bodaj wszyscy walczyli 
poniżej swej zwykSej formy, dostoso
wując się do słabego przeciwnika. Jedy 
nie Bazarnilk w muszej, Ratajak w lek-
klej i Jairedki w półśredniej trzymali 
się dobrze. Zupełnie natomiast zawiódł 
Florysiak. który nie umiał sobie pora-

WWW»»

SMITH NA BESKACH
Moment z pierwszej rundy. W następnych Irlandczyk „regular

nie" wypunktował Wożniakiewicza.

Program zimowych
lekkoatletycznych mistrzostw Polski

Komisja sportowa FTiLA ustaliła na
stępujący program zimowych lekkoatle
tycznych mistrzostw Polski, które odriorvsia'K. KLOTY hic uumai scruic run- - , _ । . c_. ,dz;ć ze znacznie słabszym fizycznie Ko s'ę 0 6 litego w hah Sokola w 

walskim. Pi znaniu.
Konkurencje męskie — 60, 800. 3.000 

| mt>, 80 m plotki. 3x1000 m, 6x50 m (szła 
| feta wahadłowa), skoki w dal. wzwyż, 
, fójskok (wszystkie z rozbiegu), tyczka, 
ktrla dowolną ręką, kula oburącz.

Konkurencie kob ece — 60 m, 500 m, 
50 m plotki. 4x50 m (wahadłowa), skok 
w dal z miejsca, skek w dal z rozbie
gu skok wzwyż z rozb egu. kula do 
wolną ręką, kula oburącz.

Punktacja w każdej konkurencji 4. 3, 
i 2. 1 pkt.
1 GRUDZIĄDZ ZDOBYŁ NAGRODĘ 

„POLSKIEGO MiGRZA'1
Podczas zawodów lekkoatletycznych 

pięciu miast w jesieni w Bydgoszczy 
1 wniósł Toruń i Grudziądz protest prze
[ ciw startowi w reprezentacji Byd- 
I goszczy Klemczaka (A. Z. S. Poznań) 
' i Balcerowiaka (Miasteczko).

SAUNDEHS I MAŁECKI 
stoczyli najładniejszą walkę pierw 
szego dnia zawodów Dublin 

Warszawa 8:8.

ODPOWIEDZI! REDAKCJI
P. Rom. Wlady., 2:Vwiec. Ceny rocz

ników są unormowane na 8 zł. Od su 
my tei administracja może udzielć. w 
drodizę wyjątku, 10 proc, rabatu.

P. A. Fel... Grudziądz. Domysł był 
słuszny. Materiał nadesłany musimy o- 
pracować.

forpoczta pięściarzy warszawskich
■ zremisowała z Dublinem 8:8. Stoją od lewej.

Jak wyglądać może skład na Londyn?
Eliminacje

ŁÓDŹ, 19.12. — 
południu rozpoczął

plng-pongistów
Tel. wl. — W sobotę po 
się w Lodzi dwudniowy

Zawodnicy zostali; przed meczem wy 
cofani, o czym zostały powiadomione 
przez megafon, który obsługiwał p. 
Zakrzewski, poszczególne reprezenta
cje i publiczność. Gdy reprezentacje 
Grudziądza ’< Torunia wkroczyły na 
boisiko. ruszali obaó zawodnicy także 
ni a s'tart

Incydent ten przyczyni! się w głów
nej mierze do burzliwego przebiegu

obóz i turniej ping - pongistów o charaktc- 
rzo eliminacyjnym, przed ustaleniem pięcio
osobowej reprezentacji Polski na XI mistrzo
stwa świata, które odbędą się w drugiej po
łowie stycznia w Londynie. Na starcie stanie 
trzydziestu zawodników z całego kraju: Lo- 
eweirherz, Kauf, Sternharz (Lwów), Gutek, 
Blonder i Zysman (Kraków), Pęczkowski, 
Czerniachowskl, Gaj, Rosen, Rechtleben i Ku 
gier (W-wa), Kowalczyk (Poznań), Otremba, 
Piechoczek, Pukiet i Krawczyk (Śląsk), Os
mański (Toruń) i dwunastu łodzian z Zajdę- 
manem, Pazią i Joskowiczem na czele. Tur
niejowi przyglądał się kapitan związkowy P. 
Z.T.S. chor. Koliweszko z Warszawy. Zainte
resowanie turniejem b. duże. Ośmiu zawodnl- 

' ków, mian.: Osmański, Gutek, Leowenherz, 
(Pukiet, Piechoczek, Czerniachowskl, Zajdę. 
! man i joskowicz zostało rozstawionych. Z tych
dwóch, mian, ślązak P.echoczek i lodz.anin 

1 Zajdeman zostali wyeliminowani Już w przed- 
I bojach. Piechoczek przegrał po wyrównanej 
'a zaciętej walce z łodzianinem Paz ą 1:2, 
j Zajdeman przegrał zaś po fatalnej grze z 
; warszawianinem Pęczkowskim 0^. Poziom 
przedbojów był niski. Nawet Gutek, w walce

I z Konem, nie pokazał klasy. Z biegiem turnie
ju, 1 po wyeliminowaniu słab.zny, poziom 
wzrósł, ale nie był jeszcze zadawalniający.

W każdym bądź razie nikt, poza Gutkiem, nie 
pokazał takiej równości w grze, aby mu chociaż 
by z tego tytułu powierzyć obronę barw pań
stwowych. Z wyborem reprezentantów będzie 
duży kłopot, gdyż obserwacje z turnieju ra
czej zaciemniły sytuacje, niż ją wyjaśniły.

Obok Outka postawilibyśmy Rojzena, Zy- 
amana i ew. jeszcze Lłłwenherza, jako tych, 
którzy stylem, różnorodnością gry no i sku
tecznością wybili się ponad resztę.

Zdawało się w pewnej chwili, że I Osmań
skiego zaliczymy do tej grupy. Było to po 
pięknym Jego zwycięstwie nad Kawczyklem 
(Pomorzanin prowadził 18:0), ale w następ
nych grach był on już grubo słabszy, zresz
tą przegra! w ćwierćfinale z Zysmanem, usite- 
pując krakowianinowi zupełnie wyraźnie.

W ćwierćfinale pokonany został Jeszcze je
den rozstawiony, mianowicie warszawianin

2:0 1 wreszcie Gutek po łatwej wygrane] z 
łodzianinem Kantorem 2:0.

ŁóD2, 13.12. — Tel. wł. — Półfinały sta
ły już na dużo lepszym poziomie. Gutek bez 
większego trudu wyeliminował Zysmana 2:0 
do 11-tu i 17-tu. Puiiiet znów błysnął nieocze
kiwanie formą i pokonał Rojzena również 2:0 
do 18-tu i 19-tu. świetna obrona warszawia
nina skruszyła się pod atakiem ślązaka wy
jątkowo tym razem dysponowanego. Trzeba 
podkreślić, że Pukiet kitka godzin wcześniej 
przegrat w tym samym stosunku do Rojzena 
w spotkaniu pozaturniejowym.

Gutek zwycięża
Sekcja pi-ng - pongowa Czarnych, urządzi

ła ostatmo we Lwów e turniej, w którym 
wz’4t również udział mistrz Polski Gutek z 
Samsonu tarnowsteego. Gutek pokonał Le- 

! ewenfrerza (Has.) i Qrbrucha (Czar.) 2:0.

I Finał Gutek —Pukiel miał przebieg nlesty* 
chan e zacięty. Pierwsze dwa sety wygrał 
Gutek łatwo do 18-tu i 15-tu, ale nieoczeki
wanie oddał dwa następne sety do 13-tu i 
14-tu. Piąty decydujący set ma do ostatniej 

) chwili przebieg wyrównany. Przy stanie 18:18 
. Gutek zdobywa trzy piki z rzędu, wygrywa 
i mecz i turniej. Był zresztą najlepszym zawód 
niklen* turnieju, choć jeszcze daleko mu do 
szczytowej formy.

Poza tym rozegrano jeszcze cały szereg 
portyj poza turniejowych. Pukiet — Osmański 
2:1. Rojzen — Zysman 2:1, Pazia — Kaw- 
czyk 2:1, Lówenherz — Zysman 2:1.

Gdyby na podstawie poziomu 1 wyników 
łódzkich ustalić skład reprezentacji na Lon
dyn, to powinien on wyglądać następująco: 
EhrLch, Gutek, Pukiet, Rojzen, Zysman ew. 
Lówenherz. Skład nie został jeszcze ustalony.

i Kapitan związkowy PZPS w rozmowie z na- 
; mi wysunął sk.ład taki: Ehrlich, Gutek, Ló-
■ wenherz (?), Maluiłlo i Osmański. Dlaczego 
I pominięto Puk!eta względnie Rojzena, bez- 

____________ ,____ , . ______  ,____ , ____ względnie lepszych od Lówenherza, tego zro- 
। W pozostałych grach 'wzięli udział! czołowi zumieć n'e można. Skądinąd wiemy, że od 
zawodnicy Lwowa z których najlepszą formę I Pukieta zażądano papierów dla wyrobienia 
wykazał Loewenherz. (K.)___ • dokumentu podróży.

Walnych Obrad' Panc. O. Z. L. A. w i Czernlachowski, który nie miał nic do powie -
Bydgoszczy. i

Obecnie otrzymał Grudziądzki Ośro
dek W. F. pismo od sędziego główne
go p. Gołębiowskiego z Bydgoszczy, 
który po skrupulatnym stwierdzeniu 
stanu sprawy orzekł, że wymienieni 
zawodnicy nie posiadali prawa startu, 
a tym samym nagroda przypada Gru
dziądzowi.
Zakończenie obozu lekko-atletów 

śląskich
W sobotę nastąpiło w Katowicach uroczy

sto zakończenie trzytygodniowego obozu lek 
koatletów i lekikoatletek śląskich. Obóz miał 
na celu wyszkolenie przodowników klubo
wych. W zorganizowanych na zakończenie 

| kursu zawodach, uzyskano szereg dobrych wy. 
nlków. Na specjalne podkreślenie zasługuje 
wynik Kapinosa (Sokół), w skoku wwyż — 
1.74,5, oraz Miozgl (Kolejowe P.W.) 2:17,5 
na 800 m (bieżnia 93 m). Kurs zakończył się 
uroczystym obiadem ł wspólną fotografia. 
Uroczystości zakończenia kursu zaszczycili 
swą obecnością komendant Okr. Ośrod. W. 
1'. kpi. Stefański, prezes śl. OZLA dyr. Je- 
zlorcwskl, oraz proszeni goście. (hr)

dzenia w spotkaniu z Gutkiem.

Do półfinału zakwalifikowali się Pukiet, po 
trzysetowce z Joskowiczem (Łódź), Rojzen 
po pięknym zwycięstwie nad LOwenhcrzem 
2:1, Zysman po szybkiej grze z Osmańskim

Jubileusz Czarnych
W roku 1938 Czarni obchodzić będą 

jubileusz 35-lecia swego istnienia. Pro 
gram uroczystości jubileuszowych 
przedstawiać się będzie bardzo boga-' 
to, przy czym hokeiści i pięściarze zor 
ganizują własne obchody jubileuszowe 
z początkiem stycznia. Bokserzy Czar
nych mają zamiar rozegrać mecz z O- 
kęciem lub Sokołem Poznańskim. W 
roku 1938 sekcja bokserska Czarnych 
jako jedna z pierwszych w okręgu Iwo 
wskim, obchodzi 10-lecie swego powsta 
nia. (K)

KRIEMULTRASOL 
NAWEET ZIMĄ DAJE WIOŚ- 
NIANĄ CERĘ • NIEZBĘDNY 
PRZY WSZYSTKICH SPORTACH

TURNIEJ PINGPONGOWY SZKÓŁ ŁÓDZKICH- 
wyłonił następujących zwycięzców: Kowalczyk (Szk. Salezja
nów) — 2 miejsce, Dotorejczyk (Oświata) — 1 miejsce, Andrze
jewski (TSTP) — 3 miejsce, Portnoj (TSTP) — 5 miejsec i Ster- 

litz (Przem.) —4 miejsce.

KPW. Katowice mistrzem śląska
W piątek wieczorem dokończone zostały w 

hall miejskiego ośrodka W. F. w Katowicach 
mistrzostwa śląska w siatkówce męskiej. Jak 
to przewidzieliśmy, pierwsze miejsce zajęło 
ponownie KjP.W. zdobywając po raz trzeel 
mistrzostwo przed sosnowiecką ,,Unią" i ,,So 
kołem". KiKS. Pogoń zajął dopiero czwarte 
m cjsce, grało jednak bez znanego Machnic
kiego. (hr)

TORUŃ, 1912. W sobotę I niedzielę odby- 
I wały się w Toruniu zawody o mistrzostwo 

Pomorza w koszykówce. Wyniki1: Ciszewski— 
WKS Sęp Toruń 66:26, KPW Pomorzanin To- 

liruń — ZS Toruń 62:32, KPW Pomorzanin— 
I KS Olszewski 41:39, WKS Sęp — ZS 74:49. 
! W siatkówce męskie] rozgrywki zostały już 

zupełnie zakończone. Pierwsze miejsce f mi
strzostwo zdobyła drużyna Sokoła żeńskiego 
Grudziądz, 2) KPW Pomorzanin Toruń, 3) 
ZS Toruń, 4) KPW Bydgoszcz.

Poznań
Walne Zgromadzenie w Poznaniu

Walne zebranie poznańskich kajakarzy wy
brało na prezesa okręgu adw. Stillera z Ro
goźna, na wiceprezesa p. Edmunda Goćwiń- 
sklego (KSMM), sekretarzem p. Szybowlcza 
(Wilki Morskie), skarbnikiem p. Kaczmarka 
(KK 28 — 32), kapitanem sportowym p. 
Kwaśniewskiego (Wilki Monslde). Obrady mia
ły przebieg harmonijny. (ss)

WALNE ZEBRANIE POZNAŃSKIEGO OZILA 
wybrało zarząd w dotychczasowym sWadzle, 
z p. Bronisławem Szwarcem Jako prezesem 
na czele. (ss)

POZNAŃSKIE TOW. CYKLISTÓW 1 Mofo-
rzystów obchodziło owe 15-lecle. Z tej okazji 
odbytio się uroczyste zebranie, na którym u- 
czczono zasłużonych członków oraz wybrano

7rpmiS0Wala z UUOimem O.O. JIUJU uu nowa władze. Prezesem został p. Pacelnl,Druga reprezentacja -re lanczak Całka. Neu- wiceprezesem p. Jim Nowak, neler. p. Hędzlo-Uniński. Małecki, RoZenOlUnU janczan, ^WKU, wu i KnasecW, a kapitanem
Rundstem, Lipinsm, Doroba i Sztamm, ‘aportowym p. Beatry. (as)

LEKKOATLETYCZNY KURS W KATOWICACH
został zamknięty w sobotę. Siedzą od lewej: „prymus kursu męskiego", Machnicki (ClWP), Rem- 
balski, instruktorka Idzińska, komendant okr. ośr. w\ f. kpi. Stefański, prezes Śl. OZLA dyr. Jezio

rowski, sekr. Śl. OZLA p. Kałuża i ,-prymus" kursu żeńskiego.



?RZEGL'AE SPORTOWY Ponfeąrfatdć. 20 grudnia 1937 * &x 101

W piątek — gig, w ntetfsSUg^lo x g

Dwa mecze Dublina w Warszawie
Dobra postawa rezerwowego teamu stolicy. Czortek i Woźniakiewicz zawodzą w zespole l-ym

Drugj występ Irlandczyków zo
stawił jeszcze lepsze wrażenie. 
Dla ich p.ęciu lżejszych wag war
to byio sprowadzić ich do Polski, 
zwłaszcza walczących tak, juk to 
było w niedzielę.

Warto było nawet sprowadzić 
jednego tylko Smitha, dla lekcji 
boksu, którą dał Wożn aklewiczo- 
wj. Ten jedyny inteligent reprezen 
taejj bokserskiej Polski, gdy wcho 
did na ring, zapomina o zdanej ma- 
.turita. ba. nawet o szkole powsze
chnej, Zamienia sie w pierwotnego 
człowieka, prze naprzód, młóci 
pięściami, przyczepią się clo prze- 
ęjwn ka, wgryza jak pies gończy 
,W odyńca, jak nieznośna pijawka,.

Wożntaklewicz może zaskoczyć 
©rzec.wnika swym „stylem" wal
ki, może nawet go przeforsować, 
jeśli jest w pełni sił fizycznych. 
Ale Smith przeszedł już tę „cho
robę" w Mediolanie, wynalazł na 
nią odtrutkę. Co chwila p.ęśc Ir
landczyka spadała z lewej i z pra
wej na odsłonęią twarz Polaka. ! 
Ńie powstrzymało to jego naparu. | 
tę, prawda, nie powaliło z nóg. ale... , 

Doprawdy nie woźno traktować I

Rotholc pokazał jeszcze raz, że 
walka jest jego żywiołem. Nie jest 
on„ jak nigdy nie był, błyskotliwy 
w momentach codziennych przejść 
na ringu. Ale niech tylko powsta
nie Jakaś luko w gardzie przeciw
nika, jego oko spostrzeże ia od ra
zu, a p ęść momentalnie podaży za 
wzrokiem. Niech bedzie moment 
niebezpieczeństwa, Rotholc nie zrej 
teruje, ale rzuci sie w nie z rado
ścią i potrafi momentalnie obrócić 
sytuację na swą korzyść.

Z jasnych punktów meczu wy
mieniliśmy już wszystkie poza „ko 
gi:tem“ irlandzk m Doyle. Tym 
razem miał on lepszego przeciw
nika. nie tak dobrego jednak, aby 
mu zagrozić. 1 Doyle pozostawił to 
sarno potężne wrażenie nieustepli-

wej maszyny do ataku, podobnej 
do Woźniokiewlcza, ale o ileż bar
dziej oszlifowanej, bokserskiej.

Wagi ciężkie psuły smak meczu 
1 nie pozwalały nam wyjść z prze
pełnionego cyrku pod dobrym wra 
żenieni. Nies ety, nie zrehabilitował 
ich rawet Pisarski. Ten doskonały 
taktyk tym razem zawiódł. Za
miast trzymać przeciwnika na dvs 
tans. pchał się -do zwarcia | tu tra
cił swą skuteczność. Raz jeden po
kazał lwi pazur, gdy potężnym ha
kiem zg'ął niemal w pół Irlandczy
ka. Zbyt jednak zaufał sile swei 
pięści, zbyt łapczywie chclał dys
kontować jej dowodem, Zan’edbal 
krycie, a Irkndczyk. mimo że 
wstrząśnięty poważnie, eksplodo
wał co chwila nieoczekiwanymi cio

sami, które, niestety, często tra
fiały.

Doroba tym razem zasłużył na 
zwycięstwo z Mc Milianem. Nie 
m ai tak efektownych momentów 
jak w pierwszej rundzie walki 
piątkowej, ale nie był też tak nie
ostrożny,

Archacki nie spełnił pokładanych 
w nim nadziei. Postawił wszystko 
na swój cios, a mógł sie przeko
nać jt.iż w pią ek, że Hearnsa nie ła
two jest trafić. Gdy jednak Neu- 
ding byt nieuchwytnym celem dla 
pięści Irlandczyka, flegmatyczne 
lewe proste i haki na pół dystans 
Hearnsa siały spustoszenie w siłach 
Po’aka.

Wizyta Irlandczyków opłaciła 
sie Warszawie: zasiliła kasy

WOZB i wiedze naszych Dięścia- ■ Millera wysoko na punkty. Miller 
rzy. Wnieśli oni na ring walory i zdobywał się tytko na dobre zte- 
centie, które nie tak łatwo znaj- j sztą zrywy, parę razy dobrze sken 
dziemy w klubowych drużynach, trował. parę razy skmeczn.e po- 
niemleckich czv węgierskich: tech (wstrzymywał Irlandczyka, parę ra 
n ke. szybkość decyzji i ciosu. Byli j zy ruszył nawet do ataku. Ale Doy- 
odważni, wytrzymali, walczyli fair, le parł naprzód bezustannie i to
Pokazała jak się wygrywa i jak sio
przegrywa. 21 przyjemnością uj
rzymy ich raz jeszcze.

W wadze muszej Rotholc poko
nał Conollyego po ostrej, szybkiej 
walce, O zwycięstwie zadecydo
wała szybsza decyzja, większa ds 
struktywność ciosów. Było <no nie 
znaczne, ale zasłużone. Inicjatywa 
przechodziła z rąk do rąk. na każ
dy atak odpowiadano kontrata
kiem.

W wadze koguciej Doyle pobił

było ponad s'ty warszawianina.
W wadze piórkowej Czortek po

bił Saundersa na punkty. Czortek 
z fur ą rzuca sie do ataku, prze do 
zwarcia, gdzie bombarduje przeci
wnika. Saunders jest tym zasko
czony, zwłaszcza, że Potok ma 
nadto i dobre proste, i nieoczeki
wane akcje.

Od 8:2 do 8:8
Wagi ciężkie gości tracą zarobiony dystans

Warszawa, 17 grudnia

własnej sławy li tylko jako &d'sq- 
bu przyciągnięcia pięści przeciw
nika, oiworzesra jego gardy. Lek
cję dostał również Czortek., Roz
zuchwalony serią powodzeń, za- 
ponnusl, że i przeciwnik ma pieści. 
A Saunders umai nimi operować. 
Toteż szalone ataki Polaka co chwi 
Ją spotykały się z godną riposta. 
i Jeszcze jedna: Czortek zaskaki
wał zwykle przeciwnka szybko
ścią decyzji. I pod tym względem 
przewyższał go Irlandczyk. Gdy 
udawało sie. że Czortek może o- 
detchnąć, spadały na niego ciosv 
Saundersa.

Sąnte słowa pochwały należą sie 
2ato Kolczyńskiemu i Rotholcowi. 
Kolczyński byl niemym wyrzutem 
pod adresem dawnych rządów 
,PZB, które tak długo .nie pozwala- 
Jy mu sie wybić. Dopiero po tuz 
.trzeci miał poważmy mecz repre
zentacyjny: gdyby miał występów 
piętnaście, ba. choćby mistrzostwa 
Eurcpy. moglibyśmy być spo
kojni o wagę półśrednią w nadcho
dzących meczach. A tak brak ru
tyny może sie jeszcze zemścić.

Kolczyński cios ma — odczul to 
Ciancy. Ale n e tylko cios. Byl

I< landczycy .przyjechali do Warszawy po-
Jednym Lipińskim który by) zwpelnle beariid- BTńmy »!« tak, Jatcby cbodąiło o zbawienie, godnymi baraninom, a«e usprawiedliwia leh 
oy byliśmy izawsze przeciwnikiem równorzęd- ' bez pardonu, do ostatniej kropił krwi, glwą. pzęśclowo to, że zą wszę3(ą cepe chetell choć ! u^terS.

Ale Saunders prędko się opano
wuje. Z kolei zaskakuje Polaka 
nagłymi atakami i kontratakami, 
kontruje, przechodzi nieoczekiwa
nie z defensywy do ofensywy. 
Ciosy jego, choć słabe, sajednak 
tym razem bardzo celpe._Czor.ka 
zresztą łatwiej trai.ć. niż Małec- 
lę eKo — nie myśli o zasłonie. Pod 
koniec Czortek wyczerpuje jednak 
przeciwnika i to może decyduje o 
werdykcie sędziów. Na ogół bo
wiem lepszym bokserem był Sa-

przedzenj dobrą, regomą, mimo dwu porażek nym, nie rezygnującym do ostaimiej chwili ze jota aro', czym aę dato, Nastrój wiWownl nie raz pwyęlężyć na swym tournee. „ wadze lekkiej Smith WVDimk-
„--------_ --------- - . -------------- .... ..... „wn-Mtoa. mnwnto-tn to nawet pa ring dopuszczał, to prawda. innego podejścia w WBd?e TO1E!ęj Conolly zremisował B ".‘“'jy Wn^n tk pwieya Po

męcz towaraystó. do walki. Zresztą ś Irlandczycy nie byli la- Rundste„em. Cdrby nie druga runda, w fctó- WWa< gtadKO hożrad
rej Rundka w«1M w czątkowo
ł Mfihwm»* «wym Irhmdczyką zmiu- ny wobec furii Polaka, k, rei n 
t}1 by Cnnoiiy ma iwyęlęaw* irtandezyk nie może powstrzymać, po^em jea- 
bowiem dobnię łmirtrowat, trafiał seriami z nak stawia sobie za cel szezęte 
obią rąk i jako Mm « ufetiwnycK, operował. Woźntókiewięza. Polak do końca 
kwym prostymi, W ogćńe przez dwie rundy przę wprzód, Smith cofa się j ma- 
Mmie:i swój system watki. I są^ruje tnu twarz.
W wadze kogueiej Doyts ulwo pobił u-1 w pólśrednia. Kolczyński bi- 

plńsklego, który dopiero w rtragM randzie Clnncv PoCzatkowo trudno zdaćwęąąt stosować Jowe proste i kontry. Nie ie Wai^y- ™ inij
mogły ene pcwairayraań rCeoraekiwanych a- sobie sprawę, jak Polak starsuji. 
laków zarówno wi Jak i prawą. wysuniętą naprzód ręko Ir-
W wadze piórkowej Saunders Bremieowat z kwdezyka, której diie dał rady sarn

Małeckim. Aogik byt bąrązo ożyw, ruęhn-! Murach. Ale okazuje s.o to proste, 
wy, wkmm'ele tneymal sfę n* dystans, a. wypad naprzód prostym i prawy 
nagłymi doakoksmi i seriami wm «o ckwi-1 slęrp ‘ najczyściej siedzi. _ Clancy 
ją warezawlanjoa. Niestety, ciory jego nic j przechodzi do ataku i to jest jego 
były doić celno, nadto iriąndwyk byl legko- zgUba. Udają mu się dwie, trzy se- 

... .... a|e w zamecje i^aiki Kolczyń
ski trafia go prawe kontrą. Clancy 
jest wyraźnie wstrząśnięty, a Kol
czyński atakuje go nieustępliwie.

IV N.'ejncąe6h. OwęfcSwwa wi«« 0<ł n'»łl dnu- !
I goczącego zwycięstwa nad rezerwową, dni- 
. gą, bu włąsęlwle itrz«>Ją ręprezcuUęją War

Tivyoeslwft. Wlprowsdtfto śo nwwet pa ring dr.puszczat, to prawda.
■zbyt ostre akcenty, jal< na

innego podejścia
W wadze lekkiej Smith wypunk-

zupełnie równorzędny w momen
tach otwartego pojedynku z dosko 
nalym technicznie prięciwnikięm: 
świetnie wypad! zarówno w defen
sywie. jak i ptaku. Byt spokojny, 
opanowany. Częstsze starty wyro-

I
szawy.

I, Is lotnie, zapowiadało się na to. Ody bo
wiem na ring weszły wagi średnie stan me
czu brzminl 8:2, a jeśli wzSlć faktyczną prze
wagę gośę) niŁwet 9:1, Ale w tym iwnenele 
skończyli się betaerzy w drużynie z Dublina. 
Wagi ietdcie Irlandczyków były za to ną do
brym pozżomie, choć «nać było po ićh ru
chach, a nawet po olektórych twarzach, za. 
klejonych plastrami, Że W tSiemcręch bokse
rzy nie glaszczą a;e biją.

Potem jednak wes^a na ring trójka pięś
ciarzy. kiórn nie przynosi zaszczytu państwu 
Wielkich pradycyj bofeseniklch. 1 choć iwar- 
szawlacy me byli wiele lepsi, osiągnęli prze
wagę; nie tag jednak wleBtą, aby wyrównać 
stracone punkty (Warszawa ostatecznie zre- 
mlKownlą 8:8),

Ci trzej c’ężC.r bokserzy Irlandii stoją wy
raźnie na poziomie -średniej lęiasy polskiej; 
lekey wn'eali na. ring wicie walorów, których 
mógł by Im pozazdrości) najwot nsai reprę-, 
zentanci. Nie ważczą oni szkołą amatorów 
aag'et*!ch z którei rachowali jedynie uml- 
iowan e watRi na dystans I niechęć do Infaj- 
tingu. Ich dewizą jest beta skuteczny, ciosy 
z obu rąk, nieustępliwy atak. Ciągle zmiany 
pozycji też dezorientowały p'ęściarzy stołecz
nych. W obronie stosują przede wszystkimi 
lip ki, ezasąm! «2 niskie.

Precyzja eloen -zależała Już od talentu, im
ponowała np. 111 Sm'iha, ograniczała się do 
pobożnych Życzeń u Samulersa. Ale za to 

| sypały się te elesy jak grąd, seriami, nieo-. 
I czekiwanle; zarówno przy własnym ataku jag

Dialogi po meczu
«Kiego na pogeomee Muwha jęat wte»lm 
triumfem, ।

Z Irlandczyków najlepsi; Sa umiera I Clanęy.
Jeswąp a Porobi® I, Lcgionlatą w niedzie

lę wygrał bardziej praekocjwnjąęo,
Mew ę Irlandcżytfuoł r« ję®w dowio

dły, ie Stoł5ę« 1CM oIMym oirwiklem plęi- 
clwątwa. Botaeray wąrsząwecy wymagają 

swy^wtWó. i jednnk bardziej pieczołowitej opiekł, a wów-
Mol chłopcy w niedziele watazyn lepiej, czas wyrosną z mch doprawdy p-ęsciarati wy*

Starcy, siwy pan. Który stal w Wóżtllku 
Irfandcsyhów mr, Sayers tek ocenia mecze 
z Warszawy.

— Jestem jewzeze pod wrażeniem wspanln- 
lej wwSH Clancyego » Kolczyńskim. Nic spo- 
ęęitwtdem WS ic wśród Polaków znajdzie się 
bokser, który tak piętaile pokona mojego pn- 
pKą, Kalczyński dobrze w!g bit t zasłużył na

Zdąwą)! noble sprawę że będą mieli za pnne- sok.e| klasy,
ciwręka aijnlejszą drużynę. To e° Jednak Po- i Skarbnik WOZU p, CegWńakl bilansuję mm 
lacy zademonstrowali w ringu pobiło na gło- atan kasy ę pbą meczów: obaw.alem łtf Ja
wę wrzyalk* wiadomości, które posiadałem, 1
O ylęśclarstwle polskim mogę tylko mówić (Skiw* Irlandią otrzjmftłą ó.OW żiotych).
w »«nyęh suyerla^waeh. j S'M *

Jefitęm zą mry aby tawió się w różne '
koUlememy. Ptóaey pokazał! lypoMy boks D« “W W0ZR wpiyNp W e^O at.

■ 2 400.

jestem

myśłny, nlę krjl silę dotli precjtryjttie Uk,
5fQ parę «Jasów Małeckiego r póWywsn tra
fiło go dottóiwic,

Wagu lekka i SmJith wygrał z Rozeiauinnem.
W pierwszo) I drugiej «radzie prac,wagą Ir- । ż ’d da nie mQŻa pQW; trzy. 
landczyką, który łWrae powstrzymuję prace-, a J1 nieści: ądv ZUSlCłia jest
go naprzód Roeenhjumą, trąfizjąc go po naC jekO mębuj, kuy z.n-iviie j
Chwilą ęąy t« Iwifrą, Ml Mn Wl4-; twargy, SVPIU Sl£ WPp‘ .,--
W trzeciej rondzie Rozenblirm, przypuszcza gdy Opada, Pięść S,pąiją ?

... . . *ę___ k    — ... i -u«< «laf l oM.r»ixr

I i konitrwypadzie. Inna fflecz, że brak im by- 
__ . .. i lo pointy końcowej; diemotowały przec.wti.ka, 

bją mu jeszcze większą eiastycz- rozbijały mu.. «OS ale nie powalały na nogi, 
nęść i rozmaitość akcii. którei brak Drużyna warszawska spisała się dobrze nlę 
dawał się odczuwać, I 9^ j^l chodzi o wynik końcowy. Pozą

Na ringach polskich
Sokół (Poznań) ■—

W.K.S. (Grudziądz) 11:5
Przyjazd drużyny poznańskiej przyjęła tu

tejszą publiczność z pewną rezerwą, pon e- 
wąż ,,Warta'1 przyjeżdżała zwykle bez rekla 
Ulowych asów. Zdyskredytowaną opinię Po- 
xnan!ą naprawił obecnie zespól ,,Sokola".

Ząwody były stare em się slly z techniką; 
ostatniej hołdowali oczywiście gośce, którzy
pod względem poziomu przewyższali znacz- 
p£e gospodarzy. Miejscowi nadrabiali swe wa

BOKSERZY KIELC W LUBLINIE
LUBLIN. W. 12. - Tel. wL — W Lu- 

bMtiie rozegrano bokserski mecz towa
rzyski ©cmiedzv drużynami KS Granat 
(KleOce) i LWĘ UłMn. fctóry zakoń
czy!' sie zwycięstwem drużyny Wb(S- 
skiol 9:7.

Garbarnia — Sokół 8)8

amerykański, o doskonalej ofenayivl® I silnym ni.
clKie. W ogóle w W«ro starły dwa !
«tyle, Myśąiy byli rcjweaęatanitąml salioły an- nfląlęn) ęęźglęj 10 oy. J? _ 
gleWeJ a Jak M WJ»anmi«t«n ■ ^^“ków. W^g.^r^zle 

spośród 16 Polaków! 8« -oó«yi . Polowatęjn, ąby go ta<*0-

Spudóbąt mi « mojej dr^y do- i ptdłtc^ ^żdaią.
brae oię spisali Doyle Samu er S^th j w^em aby Saunders

P. Leydoą ^ reprezentant Irlandzkiego Zw. . <loł(rjm ra.
Bdęsęrskego mówi: I równo w awaręio jak ł m dMrtMi* ■Jm^tteewie pimMo tewąJ pwę wy

— Mój przyjaciel dał techniczną ocenę dru- Wożniatócw;cz: Nie trenuję wcale. l*o Me- przypuszcza nawet atak, rakonczmiy prawym 
żyii. Ją tylko tyle powiem że plęśęiorstwoIdlolanie nwńtal m tr«fingi, Sm4h i pem. Smith jednak atakuje nieustępliwie,
polskie zaimponowało mi. Również i pubt.cz- : j m mistrzostwach głiropy,
ność bardzo Icużiuralnfe się zachowała i wy- ——---------
kazała znajomość boksu. 

Fel,fes Sąinmm nasz niezastąpiony trener 
imśn: 

— .Męczę z irtaiMtęzykąsnl dowiodły, ło na 
dobry boks pubFczność zawsze przyjdzie.

Irlandczycy okazali się przetównUdem bar
dzo wartościowym. W piątek wypadli słabiej 
i za dużo kEnczowati. W medzfelę vfalezyll o 
klasę lepiej. Mili goście pokazali dobrą tech- 
wkę, atak i kondycję. Do zalet musze 
również sallóiyć ówietnę gontrowanie.

Obie «asie reprezentacje wyłowiły brak 
kondycji. Stanca nie byle dobrze przygoto-

nieustający Atak w zwarciu, k*5cy dopiero 
pod koniec przerywa JrlatKjczyk.

Waga pólśrednią. Cfency wygrywa z Jań- 
czałtlcm. Jańcęak początkowo doskonale choć

kaut w si w powietrzu, ale ćląncy 
sję go nie boi. NietylRo nie ucjęka,

Właściwie i tym razem mogłem wygrać, gdy-
bym w 1 rundzie, gdy W?*?l * desek, ?0d«! 
mu decydujący ęlos. Narzuciłam za dcże tera-
po i to mnie zgubiła.

corąz bąfdąZyj «UI W1« traktuje przeciwni
ka, trafia krótk'mi ąsęlann i zmusza pod ko- 
Btta jąńwaka ufa rtBgłącępwęj defenzywy.

Waga średnia. Catka bije Coffeya. Wytmia-
ną raęęokięh ąiwtiów' ? wWR pr?«> i to mnie zgubiła. | «I* «WWWB www ł ww oąwą r*'-

Kolczyński: JeśH wybrałem to jest to w du-1 węgą Pająka swltuatna że ęąffey ncstaje kon-
żrj mtera? zasługa Sz>tamma7 k.<Wy do»

do tych ^polkań. Odnosi «tę to do 
Czortka, Roienbluma, Jańczałta. Doroby, 
1 Wożnlatlewlczn. Rundstein w piątkowym 
meczu wypadl boi zarzutu. W tiicd®*cjp ® 
ósemki siołoooej ma piątkę wypadli RfHW.c 
i Kotwyństó, Stoiegófole wyclęstwo Rokżyń-

flilc gOSpOUeirZy, JnlCJsCOW! JlimrclU-d.il nwu W«* . u».-. * trAur Zł, m 1 ■ łT.
<|y bojowośclą i zaciętością, przy czym wy-, KRAKÓW. 19,14, — T&l, Wl. —■ l o
mWń trzeba Drążkówsk ego, Dulkę iBesn. J^sjjy.jn oi{r<;s|e ę«»rganizą«tji Óruży- 
czy^ni^ SM UgokrSx Garbarni wystąpiła <U1Ś pora? pier-
dżl) on wyraźnie MlUerowieza (Poznań), pro wszy na riniJU, remiSUiJUC 2 SOKCWn 
hlęmatyczny remis osiągnął Dulka (WKS) z I po zacięiej walce 8:8. Zawody stały

Wyniki walk były następujące: Musza: na 4li>Slkiim pOZiomte, a ZUWOdłuCy Od- 
Drąźkowsiii (WKS) nierozstrzygnąt wałki z I znaszali sie raczej aiiuhieją aniżęl'1 tech 
Gąsiorkiem (Sokół), przy czym początkowo | jjM,..
^zeważat poznańczyk, następnie zaś miej- by|y _

Kogucia: Dulka (WKS) zremisował z Czar- pierowa: KtZM (S) przegrywa ”a mecz hnkelciwv w którym praski LTC ^=:^na^j^im?;bU4:;,

Z całego świata
Ł.TC ZWYCIĘŻA W BUDAPESZCIE 

BUWBS^T, 19.12. - Teł. Wi. -
Na sztucznym lodowisku odbył się

brre nastawił. Clanęy jest bokserem bardi!» 
nleberplecmym I bardzo &zyb(lcJm.

Pisarski! trlanaczyk ekaąal s,q bardzo «Ji1 
trzymały.

Archacki: W pierwszej rundzie zwJ«hMt«m 
lewą ręfcę I nie byłem utehy Un 4aJi®ej 

wałki.
A co mówią Irlandczycyt
CoooUy: Choć wygrałem z Kalsefęm i SW- 

Uesem to jednak Rethołca więcej se«,ł. £■»- 
porządzą on piekielnym ciosem. Przywalę, śę 
przegrałem i to zastutenie z Rathotewn.

Smrodem Zasłużenie jreurswalem 1 
kim, spotkała mnie krzywdą w meć*1» ® Cz°rt- 
tecm. Nie przegrałem tej walki, co najwyżej 

zremisowałem. . „ ...
Sntllh: Marzyłem o rewanżu z Polwein ąą 

MezLolan • «o Wi '«lalo. Wożniakiewiw •
Rozenblum to jedną Wasą, 

Clancy; Kolczyński jest plWZtpBwi® wlel- 
■ — jeM Murach,

t^ijoiwnr w rękę. wgifcą

ale nawet atakuje.
Waga średnia- Pisarski blin Cof- 

feya, Pisarski nie może .powstrzy-» 
mnć lewym prącego naprzód Ir
landczyka, który zbliżą się co cbvi 
la do Polaka i atakuje go swynn 
szerokimi niecelnymi hakami. Do
piero silrry cios w wątrobę przesą
dza sprawę ną korzyść Polaka. 
Ale nawet slanlają-ę sie na nogach 
wypuszcza Coffey od czasu do cza

wagę miał gospodarz. ;
Piórkowa: M Horowitz (Sokół) przewyższał > 

znacznie Grudzińskiego (WKS), który jesl | 
zawodnik'etn początkującym i walczącym chao- । 
tyęjple, mimo tego orzekł p. Zakrzewski re- ‘ 
mis. W tej samej wadze stoczy! Pola (Sokółi ■ 
najpiękniejszą walkę wieczoru z Woźniakiem i

(Ś) wygrywa na iiwlkty z Tobolą (O)
Piszczek I (S) wygrywa w drugiej run 
cizie przez techniczny fc.o. z Makow
skim (G). Piaskowy (S) zwycięża na

(WKS), wygrywając na punkty.
Lekka: Zambrzyczak (Sokół) zwyciężył wy

soko na punkty Peszą (WKS), który zadomon

, punkty Dulowicza (G), Czuba (S) uo- 
i kautnto w drogiej rundzie Diwają (G), 
1 Jabłoński (S) przegrywa na punlkty z 

Rakoczym (G), Czarski (S) dega Ko-
wywołując czę-1 rzcn:czelp„ (Q) j Wolek (S) przegrywa 

Pótśreanla: Mac e|ewskl (Sokół) przegrał na 1 Z PtoHk^kiem. .
punkty z Biesem (WKS). KPW BYDGOSZCZ ZWYCIĘŻA

Ostatni operował doskonalę lewą ręką. Po- y/ IY1LNIĘ
AWo 8,nrCl" na S”ac" I W sobotę i niędzięle bawiła w WJbtlo

średnia: Maichrzyck. (sokót) wypanktowat1 bokserska dpużyilB KPW BydgosiiK;®, 
wyęofeo dr ein e bron ąeego się Malyasa (W | pięrwszcSo dnU mec? bydgOSZCm 

z WKS śmigłym zakończył się wy- 
cięstwem gości w stosunku . 10.4« 
Pięściarze wiJeńscy wykazali. słabą 
jornie i waitd st»lv ”a ńl^był wyno- 
kim jiozłomie, Pod koniec ostatniiej

SOCHAUX WYLATUJE Z PUCHARU 
iHARYZ, - T©1. wl. — Pżlstol- 

sza rundą pucharową przynosla pierw
szorzędna sensację. Lider Ligi. Jedna 
z najsilniejszych drożyn Francji So- 
ciiatix wyeliminowana została z dal
szego udztlału w rozgrywkach puaha- 
rowych, przegrywając z drugoklaso- 
wym S, O. MontcpelHer 0:4.

SZWAJCARIA — NIEMCY 3:1.
Rozegrany w Bazylei wobec 10.000 wi 

dzów mecz hokejowy Szwajcaria —

idm bołwerem. LcpMy Jatn-ik 
by sUnCejgąy.

Hearns: Mc«e w NięnwiGęli 
■Stać innie uą wlęcejj niż to «<> 
1’ulwe. I

dobiły wie- 
pokazałom w

m. ąl.

wysoko dz eln e broniącego się Matyasa (W 
K§), który początkowo przechodzi nawet du
ofensywy- ,

Półciężka: Rogowski (Sokół) łatwo wypttn | 
fetował Łolóęldego (WKS) oszczędzając nie
potrzebnie ąwe sity vi p erwszej rundzie.

Sędziował w ringu p. Zawaękl. Organiza
cja zawodów bardzo dobru. Gości przywitał 
p. por, Śteftufckl,
Pięściarze krakowskiej „Makahiu 

w Soisnowcu
walki mecz zostali przerwany przez me- 
dziego ringowego z powodu łliespor» 
towego zachowania sie pubŁlczności I 
głośnych okrzyków pod adresem «9*Pięściarze sosnow eck ej „Makabl'1 gosz.caą 

w drugie awteto B. N. bokserów swej Imien- 
n'czki kraiwwsklcj, w spotkaniu rewanżowym. 
W tpwarzyskm nivcż« dwu „lUakabl" 
zmierza się nnstępuiące pary: Goldstein 
(Sosn.) ™- Waszlaik, Orysgryn (S) — Kamlnl, 
Bęitner Amkrnut. Welgrueii — Pteffer, , .----- .......
Abraham -- Ooidfnss. Akiermnn r- Korofcid, ' puJące (na pi&rw?gym miejscu zawód- 
Baumer — panzer. potok — Grws. .tar) i n|cy bydgoscy); Janicki przegrał ; lila-

Sokół wygiwwa w woynl’ fińskimi, Garstka, wygrał wallmverem, 
ODYNIA, V/ u cd>zc’ę w*eeRorom otiby| uę Borowic zromisciwał z Kulesza Kutia-

Ł8SS ."S^^swiim 9:7? ’ snwlórowym, Rychtcr przegrał z Sm
Ostatni lifiBcz o mistrzostwa | nowem. Jabłoński zwycięży! Iwańskie- 

bokserskie Pomorza. ( go , Malak przegra! walikovcrem a

dziego.
W drogim diw KiPW Bydgoszcz wa! 

czyi z mistrzem Wilna RKś Blektrlt, 
zwyciężając 10:6. Wyniki były ilastą

Waga pótclężfca: Nertding bile Hearnsa. 
■Neudng rzuca się do ataku głową naprzód 
i młóci rękami rui oślępj trafić Irlaądęzyka 
właściwie nic moi«, ale < nearps ple umie 
się żułobyś pą nic wfęęęj, pwU sawekią w- 
stopę.

Waga «ięika: ftoroba blję Md. Mitllana na 
punkty, Dorobą początkowo znakuję łrland- 
ęzyhą ajyhWęla i Wafl» 80 UoUcrwl», 
zuchwała go to tak dąleęe, że zapomląą o 
kryciu i, trefiony pąrę razy, frpci zdecydo
wanie zdobytą pFfęwągę.

W ringu sędziował dobrze p. Irpkedrey, 0»

su niebezpieczne zamaszyste se^ 
rie.

•Waga półciężka.-lieanis bije Ar- 
chaekiego. Polak nlu um’-e urzedo* 
stać sie prgez lewa Irlandczyka, bl® 
ie pa oślep w zasłonę, Hearns koił" 
truie. czasami nawet atakuje, zbi®’ 
ra punkty i wygrywa zasłużenie.

Waga deżka, Doroba no zmień» 
nel wymianie etosów zdobywa nie 
wielka nrzewage punktów nad Mac 
Mullanem, która powiększa ostrze» 

punlcty p. Grosse, Plewlcfci i Łyddon (Irian- żenie, jakie dOStul IrlUU4CZy« Z3. 
da). Kolegium fąworyPMato\lw ogół Folą- jjjęję w 
ków. 1 (SW

MHIW

Dwie passy zwycięstw przerwane
Mecz bokserski Niemcy — Angla za- 

feńcsył się według Niemców wynikiem 
remisowym 8:8. według Anglików _ !ch 
zwycięstwem w stos. 14:10. Na ringu

.... III Illi I "W”*...... h"..... ...

Duch ugody
ną zebraniu piłkarzy - robotników

Niemcy zakończy! się wynikiem 3:1 s>er„ ..o --— — -
(0:0. 3:0, 0:1). Bramki stirzeliill To-rriani ęo jest nlewątp»*» r,ŁRi"gr’J  ̂
i?) I F. CaWnł dla Szwajcarów, dla - ««Mą u. foczwa, w pręęmówteąiu
Niemców Rud! BaM, dobijając lorążek.

F.T.C. W ZAGRZEBIU
ZAGRZEB. 19.1?. - Tel. wł, — Buda 

peszteńskl FTG pokonał mt. łlask (li
der Jugosławii) 6:4 (3:0).

MISTRZOSTWA WŁOCH
RZYM. 19.12. - Tel. wł, - W roz

grywkach o mistrzostwa oslnwilięito na- 
Mewlące wyntki; Mltauo Genova 
1:0, Napoił — Llgusia 3:2, Aimbrosiana 
— Torlno 1:0. Trlestlna — Rwa 0:0, 
Lazło Atalanta 4:0, juveptiws — Bo- 
lc?s;na 0:0.

KLAIPNO PRZED SLAVIA

Albert Hall wobec 8,000 widzów wat« 
czylp bowiem 13 par. Tylko 8 lięzyF 
■Niemey do punktacji meesu oilclalncg® 
wmsukle pary punktowali Aoidiicy,

Bez względu na sposób liczenia wy
nik ten jest sukcesem Niemców. Przed® 
wszystkhn d'atęgo, żp Anglicy akaża? 
się znaczp ę lepsi niż przypuszczano. I 
on! zaczynają zarzucać operowan e ty'- 
ko lewym prostym, są twardzi, wytrzy
mali, agresywnymi. Więcęj, Anglicy zro 
zum:ęii, żę gig wychodzą na braku Kon 
taktu z Buropą; wszczeęę sipsuuków 
zapowiedział prezes zw^zku Dces.wJKTŁSW MM3M8WM®WdSŁ»rS?SM: Wj&WW

2™®J®ł ?e wtuacjal jaka wytworzy- , «8 Wwnym «WWW WO8PN. _ .

ręby wzmocniły pozycję sportu robotn.czego. 
Apc; prezęsą R.P.A trał I do rozumu dele

gatom; byliśmy wlęę śwhallwmi rzeczowej dy-

W wadze muszej Pries® (N) p^b'1 
o» eW atakom a kiego Tytora, ęhoć An
glik trafił go dwą. razy niebezpiecznie. 
W. koguciej Wilke (N) nlo mógł sobc 
daę rady z s'k>a lewą 0‘Donoghue: w 
piórkowej doskonale walczy! Voelke- 
(NI najlepszy bokser drużyny niemięc- 
kiej, który szalonym tempem i tiieiw’ 
uym atakami sparaliżował lewą Elliot- 
ta; w lekkiej Nuembarg (N) mimo prz: 
wagi ęptycznei nad Siinpsonmn prze- 
grął! bo defenzywą Anglika byłą wv- 
smien la, Ntozbyr słusznie przegrał ró* 
meż w wadze pólśrednieJ. Flms (N), 
Który atakował bezustanne Webstera, 
ąle nlę mógł trafić wspaniale unikające

robt»tłii«e mum 
— ... «MW pmygotowanę,
nby n e dań sie iprwiwtowań przęz kluby bio 
ku rtędwópg'’ obecnie n» m. w iwj, obec
ny na snU p, Władysław wiieiyńUii, 
ny powsłeehnlę aa nastepe? dr imęhafow.cia 
w spnrcifl rtiWtnlwym, głosu w tej sprawie 
nią inblemł, «o zwróciło ogólną uwagę, Wt- 
dług JtniżłWh wersij!, town alg obeąnle per- 
trągtaeje. aby irtkwćlowń wór pomiędzy 
RPA (Jedyne ł rąęjonsinę
ęalątwknlę. Preyp. HM-),

Choć przoh eg zebrąnł:i miał charakter tar- 
d«o spokojny ,ło jednęk atmosfera była pod
niecona w zwiąeku »e stanowiskiem WOŻPN, 

pocjkreśilt to preces Jo«ys> który owad- 
CZ— Rok ubiegły był ciężkim rok em dla spor 
tu robotniczego. Po gmlęfcfl twórcy jego dr. 
jeraogo Miuhntowlwn, hylńnw sWe Maki’’ 
wunl. Zdobyta Drzes n’ego autonom-ę dla 
podoi<ręgu RpbotnlcwRo. WOZPN bronić b0- 
dżlemy ząęlęcię. woŻPN szykuje nowy na- 
much na nnszę prawą w opracowanym nowym 
statuę’?, Wypowiadamy otwartą wojnę prze- 

, <u. clwko wszelkim ogrąnlęzenlom zdobytych 
ki temu sukcesowi Kladno zajęło d™-(a us| 

a Rr^Cd Slavia. szeregu delegatów ostre «Iową pod adresem 
BUIMPE$ZT, 19.12. - Tej, wl. - Li wozrn. * ’

ki meczem Phoebus Nemizeti 4.0. oiwegiejn Robotniczym nlę prowadza, R JefU

PRAGA. 19.12, — Tal. wl. Ostatni
mww w serii Jesiennych mistrzostw cze 
ętiOTlowacklej Ligi przyniósł zwycię
stwo Kladnn nad Pardubicami 1 to. Dzię

toruń. w Toruń u odbyt jae ostami mecz. Uiitoncm wskutek nadwagi, a w walce 
botecraM o miMraeaiwo pomw towarzyskiej Uriton wygra! również
bydgoską AstorA i przez techniczny k. o. w brtatnięj wal'Zwyciężył Grvf_10:6, u>mo oddań,a 4-ch pw pietros p,rzeglal z po^.,.
tów wpStowerem.

B Mr£jarS|(i9 łyżwiarski i hokejowy ®I ,3TARF

I to ftylo powodem dypiomnimnego mu- 
częn> n, WłlWlWegO, Po whlęlęnU Mmi' 
lutorliłm prwłlwlono do wyboru nowych 
władz.

PrmMM w miejsce p, Jegma wySrary ‘ -------------- -.-
zo»tnt p, żldMńHd, b, preara iwesu opmor- > KO 0<Ww Anglika, W średntai Baum- 
mdKSał J‘° ’RS?S' ’ PFCJW (N) ««tal sladkp wypunktowane

Pala?» obnada Jeat nwUpująiią: wlęępri- ctażkIaiQnHm«i,e/a ?
zeę — MaetBjowłWf B?k«»ara'C. smbięń«kl; ^981061 Grim» (A) prowadał zdaeyd<’ 
skarbnik r ansbcrgi ref, immm>wy dr i jyanle na punkty z Vogtem, gclv c <>‘ ^w^dNWa Powalił po „a deski; w clężk.e;

Wydalali 01 er J »yseypK<iyt pr«eWodn’w»ąy świetnym kontrami powstrzyma, 
Smoiarcayk, arak! Strażaka londyńskiego Stuarta,

PoręiseK^M,, CuWermftfl, ^k Je nazy-
Nastepnle wybrano ośmioosobową delegację wa,a N'emc.y, ty ko Cainpe Wypunkt? 

Podokregu jfpin>tn'ęzego na wptne yebrantp wał Jacksona. Hcese w wadze lekkto! 
£aTęń5  ̂ nieznacznie 7 Kempem; Kaest-
- - ■ ■ KnsUkl, Smoleńakn Porezekj dr iorzęgrął w p orkowej z Ra:nę. a

Klęinhoiderman. wagą ęioźka Berlina i;
Prestonem.

Zlellńskl, 
Berman,

m, ni.
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Imponujące plany wioślarzy
Bogaty sezon regatowy zamykaj? mistrzostwa Europy w Mediolanie

Pro|©Mt fcitiendam regatowego na 
rok 1938 .crnedloiony przez kapitana 
sportowego red. Dtugoszciwskiego Za
rządowi P. Z. T. V/. (Ma rozpatrzenia 
przed ostateczną redakcja na Sejmiku 
Wioślarskim, zawiera ktćfca bardzo de. 
kawych dat

Ułożenie kalendarza nastręczało sze
reg tradności ze względu na to, że Mi
strzostwa Europy, które są zawsze pun-

żliwDści uzupełnienia punktacH w ta- zainteresowanie wioślarstwem nolskim 
beli ligowej wioślarzy, trzeba będzie ( w Estonii, która dysponuje kilkoma nie- 
watazyć w pełni sezonu. zgorszymi załogami w jedynkach.

Mecz Polska — Węgry odbędzie się czwórkach i ósemkach. Troki mają mo- 
w tydzień po mistrzostwach Polski 28 J żllwości z czasem zostać drugą stolicą
sierpnia w Poznaniu. Dawna stolica

Nową okazję 
zdobycia 

250 złotych 
daje konkurs

larjo- 
>laka 
:ami, 
iwa- 
rwy. 
inak 
nka 
łę«’ 
Pęd 
Inek 
ie o 
bo- 
Sa-

mk- 
Po- 
ad’ 
nic 
ed- 
ękc 
ńca 
na-

bi- 
lać 
we 
ll‘«r
ani 
te: 
ary 
icy

36- 
m- 
cy 
ol- 
ie.
y- 
:st
ty. ,a.
cy

3f- 
V-

g

wi
mi

1

:ą.

e-

a- 

e.

le
!C

a

9

$ •
&

o

■b

e

$

i

____  Łtem toufiminacyjnym sezonu regatowe- 
wy Czechosiowac- go, nr roku przyszłym odbędą się do- 
kiego ZwiązKu Nar piero 11 września w Mediolanie.

ny jest dobrze w 
d-iqisce; jeszcze w 
toku zajął 
trzecie miejsce na 
zawodach w Za
kopanem (zwycię
żył wówczas Kol 
dovsky). Dziś je
go syn !8-letni Ol 
drich. jest jednym 
z najzdolniejszych 

Juniorów Czechosłowacji; w n ub. zdo
był 13 pierwszych nagród.

Do inż. Jaroitriua zwróciliśmy się z 
prośbą o parę stów o nadchodzącym 
sezonie, a specjalnie o stosunkach z 
Polską.

Związelk połsiki odbędzie z nami kon
ferencję w MorawSKiej Ostrawie j ma
my nadzieję że doijaziemy tam do po
rozumienia. Naturalnie, pojedziemy na 
milstrzosswa Eiiś do Zalkoipanego^ gdyż 
mamy potom zamiar zorganizować 
wie.ti.e zawocy w bzezyrosutim jezio
rze z udziałem cale,) imęilzynarooowei 
elity i naturalnie Poilaików.

Na konferencji my, Ciiechosłowacy. 
napewno nie będziemy stwarzali trud
ności ani wysuwailij nowydi pruWemów 
i zaakceptujemy wiszytstlicii» propozycje 
Potaków co do dalszej współpracy. Z 
Polską łączy mnie przyjaźń i mam na
dzieję że stosunki nabiorą dawnej in
tensywności. Jeś.j -chodzi o mistrzostwa 
słowiańskie to teraz kolej na Po&sikę, 
Dotąd jednak nie nadeszły żadne pro

ciarskiego archi- | Spóźniony termin Mistrrostw .Ehiropy 
tejit Jaro.imeK zna znajdzie swole echo, w większym zain-

teresowaniu wioślarstwa światowego, 
a eurapejisfldego w szczególności — re
gatami miedzy naród owymi.

Zyska na tainteresowaniu j obsadzie 
Hertłey, Lucerna, Berlin. Hamlbwng, Wie
deń, Budapeszt, Paryż oraz w Po®sce 
prawdopodoimie Bydgoszcz i ewentu
alnie Troki.

Mistrzostwa Polski projektowane są 
na 30 — 21 sierpnia, a więc na zakoń
czenie normalnego sezonu wioślarskie
go -nr kraju. Czołowe osady będą mia
ły wiele (kłopotu z zachowaniem formy 
i ułożeniem odmiennego kalendarzyka 
startów. Zyskają za to na zainteresowa
niu regaty międzytóubtiwe, gdyż po 
Mfstrzostwach Europy izabraknie mo-1

wioślarska zashrguje w pełni na takie 
wyróżnienie, zwłaszcza po tegorocz
nych wynikach w kraju i za granicą.

Grupowanie w Bydgoszczy wszyst
kich najważniejszych imprez wioślar- 
skiCli wychodzi na szkodę innych ośrod
ków wioślarskich, którym braknie wła
śnie takiego potężnego bodźca rozwo
jowego, jak Mistrzostwa Polski. W 
Nlemczedi mistrzostwa Rzeszy odby 
wala się co roku w innym miejscu 
Nam co prawda braknie możli wości in-

wioślarską w kraju, zabrakło tam na
razie energicznych budzi, którzy dotąd 
robili cał> prace organizacyjną. Osta
tnio zaznacza się postęp w wioślarstwie 
szkolnym na terenie Wilna, może ten 
fafc: dźwignie nareszcie kwestię wscho
dnią z kryzysu. Przydałaby sie tu 
współpraca Wilna z Grodnem. Zresztą 
to jest temat dla sejmiku wioślarskiego.

Otwarcie sezonu przypada na 24 
kwietnia, na 29 tegoż miesiąca proje
ktowane są regaty otwarcia sezonu. 
Razem na okres treningowy przed wio-
ślarstwem polskim przypada czterywestycyjnych w tym kierunku, ale Ilia śiai»Lwc'in uui^mtn pi^yu<iu<i 

mniejsza skale, można byłoby spróbo- miesiące. Jest to bardzo wiele. Kluby, 
wać i na Witobłu i na Gople i w Tro- które dysponują licznymi rezerwami za-wac i na wnuirnu i ną viupw i w ziv- 
kacli. A wipirocst k-omecznością staje się 
budowa toru regatowego w Warsza
wie.

Regaty międzynarodowe są przewi
dywane 12 czerwca w Gdańsku, 3 -lipca 
w Wilnie (Troki) oraz 10 lipca w Byd
goszczy. Zwrócić tu należy większą 
uwagę na Wilno, które już dwa lata 
z rzędu zaprzepaszcza nawiązany kon
takt wioślarski z Prusami Wschodnie- 
ml oraz Łotwą. W roku ub. było duże

G. U. F. zaprasza koszykarzy
RZYM, w ajrodnlu 1537 t.

Od pewnego ezasui w kołach sportowych

Trener norweski 
przjrjeiWa

PZN otrzymał telegraficzną wiado- 
■moóć, że trener narciarski Sverre 
Misikauz mrzyijedzie -w poniedziałek ra
no do Krakowa. Po kilkugodzinnym 
nwbycił w Krakowie, Norweg uda się 

_n_VOjp w dalszą drogę do Zakopanego. (gO
Stawia się sytuacja w nar-1 DO Ho^^ou^N

ciarstwie czechosiowackim? Do sekretanatu PZiN nadeszło zapro
— Jesteśmy w stadium przejście- , szenie na wxJkie «wody w HoiŁmenkol 

wym. zdaje się, tak samo, jest i w Po1-' Wyjazd na tę imprezę nie Jest 
sce. Nagi świetni zawodnicy są co przewidziany w programie naszych 
prawda wciąż jeszcze dobrzy ale nie' narciarzy, (g) 
wtem.'czy wytrzymają trudy sezonu I AKADEMICY^ZAPRASZAJĄ
międzynarodowego, który bedzie bar
dzo trudny. Dilatego mam nadzieję, że 
sezon nadchodzący będzie dla Czecho
słowacji sezonem odkryć. Zonganizowa-

DZIEWIĘĆ PAŃSTW
3Ua pośrednictwem P2N — Jak tego 

wymagają przepisy — rozesłał AZS 
krakowski zaproszenia na międzyna-

Jiśmv cały szereg kursów i myślę że rodowe zawody w dniach 8 i 9 stycz- 
odkryjemy wieCe nowych talentów. (lia< zaproszcne zostały związki aka- 
WieJką konfairencją dla nas jest Sokół d(W:ckie Szwecji, Norwegii, Finlandii, J ->(• ztlrAnnr nnw nr n-i.m _ ...... ,.«» • «•. w.i nie marny widoków, aby dojść z nim
do porozumienia.

Barton znąny dobrze w PtAsce, po
wrócił do zdrowia po v/yipattku rowe
rowym i chce znowu śtajtdwać, Pb Mi- 
ohalakii obleci® emy sobie też bardzo 
wiele-dobrego.

— A co myśli pan o sezonie mię-
dzynarodowym.

— Należy przypuszczać, że Włosi ode 
grała jeszcze poważniejsza rolę zwła
szcza, że trenują piCnie od miesięcy. 
Prawdopodobnie wysuną się ostatecz
nie na czoło Europy Środkowej. Szwaj
carzy też będą groźni w konkurencja-ch 
klasycznych, gdyż szereg ich zawodni-

RumuniK Austrii. Wegier, Niemiec, Ło-
twy i Jugosławii, (g)

DYSKWADIFaKACJA BURDY
Zarząd Krakowskiego OZHŁ zawie

si! (hokeistę Burdę do czasu rozpatrze- 
róa jego sprawy. Zarząd oparł się na 
przepisie, że udział Burdy w turnieju 
katowickim bez zozwolania Okręgu 
Jest sprzeczny z przepisami, (g)

łnterwującyeh się lion^ówke Ikrążyly tqior 
czywą pogłoski o niedalekiej jakoby rozgryw
ce pomiędzy Włochami a Polski, lecz nie 
sposób było otrzymać potwierdzenia tych 
wieści w kołach oficjalnych.

Dziś nareazcic udało alf nam uzyskać do
kładno dane dotyczące projektowanej impre
zy. Okazuje sic, że chodzi o spotkanie pol
skiej drużyny akademekiej s reprezentacja 
włoskiego GUF‘u (Gruppo Uniyersltario Fasci
ata) które odbyć się ma w dniu 16 stycznia 
nadchodzącego roku. Nie jest natomiast jesz
cze ustalone miasto, w którym odbędzie ale 
ten niewątpliwie ciekawy mecz. Ilrane eą pod 
uwagg Mediolan, Triest łub Neapol.

Dano nam jednocześnie do zrozumienia, te 
drużyna złożona z polskich studentów sko
rzysta zapewne z Okazji, aby mierzyć ale z 
jeszcze kilkoma reprezentacjcunł unlwetsjrte- 
tów włoskich.

W kołach cutazjaitów koszykówki spotka
nie to wzbudzi ogromne zainteresowanie,, a 
prasa sportowa zamieszcza komentarze mie- 
zwyide pochlebne dla polskich sportowców.

„II Łlttoriafc" np. przypomina, U Polaka 
w koszykówce po raz pierwszy zajęła zasz
czytne miejsce aa rozgrywkach światowych 
w Budapeszcie, a później w elerpnlu r. b. do
wiodła w Paryża swej wysokiej klasy; na za- 
kęńczcnie podkreślają, te „czarni" studenci 
włoscy spotkają ale z przeclwtiikłem posiada- 
jęcycil »:erwykle walory i znajdującym (Bl<p w 
koszykówce europejskiej na pierwszym (da
nie.

wodniików. przedewszystkiem BTW < 
AZS Poznań o.raz KPW Bydgoszcz bę
dą miały bardzo wiele do powiedzenia. 
Trudniejszą będzie sytuacja klubów 
opierających się na elicie WTW, WKS 
Śmigły, AZS Warszawa.

Rogaty propagandowe odbędą się 5 
czerwca w Chełmży, 19.VI Kraków, 
36.VI Grudziądz, 4JX Grodno i Kalisz 
25.IX Poznań.

W porównaniu z ub. sezonem wzro
sła liczba regat iniędzykihibowych: Ka
lisz 19.VI, Warszawa 26.VI. Włocławek 
17.V1I, Poznań 24.VU, Kruszwica 31.VII, 
Płock 7.VIII, Toruń 14.VHI, Warszawa 
H8.IX.

Zakończenie sezonu wioślarskiego 2
października.

W całości 
imponująco, 
niotiy kilku 
stantów za

sezon wróślareki wygląda 
Zostanie jeszcze uzupeł- 
tertninami ewentualnych 
granicą, a wiec przede

wszystkim rewizyta w Niemczech. Na
stępnie start w Mistrzostwach Bałty- 
ku w Lubece. Akademicy projektują 
wioślarski mecz z Belgami. Zaproszeń 
zagranicznych będzie napewno sporo.

Pozostałe jeszcze sprawa startu Ve- 
reyą w Henley. Od lat mówiło się tyle 
o wysłaniu najlepszego naszego wio
ślarza do Anglii ażeby spróbował tam 
swej siły w walce o Diamomds Saufl.
Nie widzieliśmy jeszcze 
PZTW żadnego przejawu 
dla doprowadzenia tego 
skutku.

ze strony 
dobrej woli 
projektu do

Jerzy K-

Zaeiyk mlstrsem rn.
Na planszy szermiercze]

Chorzowski Kl. Szem. przeprowadził w 
piątek doroczne zawody szermiercze o ml- 

kT" -w-y--——- —- ------7, strzostwo miasta i przechodnią nagrodę M«r-
Mv pojedziemv do Lahti l prawcopo- szasta Sejtnu śląskiego, a. zarazem prezyden- 

- • - - - • • ta jnjagta Chorzowa, p. K. Grzesika. Zawody
te odbyły się w konkurencji łoizałnej, mimo, 
że organizatorzy porozsyłałi zaproszenia do 
wiszystkteh ośrodków.

ków specjalizuje się w tym kierunku.

dobnie do Engehergu na zjazdy.
Na pożegnanie specjalnie serdeczne 

pozdrowienia zasyła „papa JaroEmek". 
jak go nazywają narciarze p. Faeche- 
rowl } innym kierownikom narciarstwa
wojskiego.

Re'’'-
nem

«s

mnmMHiBMiniMMH

Chorsowa - również w «:również w «zpadxlc t BirKWiktem. B*rd«> rtą 
bo wypadli dwaj dalsi reprezentancl ŁKS 
Krryźanowiki 1 warych*. Ł

W drugim meczu Tramwajarz* pokonali 
EteUctrownlę 17J, do 13J, przy czym różni
ce w szpadzie 1 szabli byty taicie sanie jak 
w pierwszym meczu. W drużynie Tramwaja
rzy wyróżnili się Wojciechowski i óclńlk. 
Szermiercze mistrzostwa Łodzi mają przebieg

wyników 8 walk
Polska — Włochy

Zainteresowanie ostatnim kon' 
kursem „mi'Ę>dzynarotlowym“ 
skłania nas do wykorzystania 
nastroju Czytelmfków przez po
stawienie im nowego zadania do 
rozwiązania, a równocześnie no
wej okazji do zasilenia Funduszu 
Olimpijskiego, przy otwarciu so
bie szans na zdobycie

nagrody 250 złotych.
Jak wierny, nagrodę o poprze

dnią 400 zl, na którą złoży! slię 
dodatkowo konkurs nierozstrzy
gnięty — zdobył! jeden szczęśli
wy uczestnik, p. Stefan Zalc.. Opi 
saiiśmy w ostatnim numerze, ja
kimi drogami los szedł do takie
go rozstrzygnięcia. Niech to bę
dzie zachętą dla wszystkich in
ny cli uczestników.

Zadanie nowe polegać będzie 
na odgadnięciu wyników 8-miu 
walk meczu bokserskiego

Polska -- Wiochy, 
który odbędzie Się dnia 16.1.38 r. 
w Warszawie. Zadanie nie jest 
oczywiście łatwe, już choćby dla 
tego, że do chwili ukazania się 
ostatniego kuponu konkursowe
go (15.1) składy drużyn nie będą 
dokładnie znane.

Z tej właśnie przyczyny musi 
my w kuponie pominąć nazwiska 
bokserów, podając jedynie kolej

ZORZENON
jeden z czato- 

wych pięścia

rzy włoskich a- 
wentualny prze 

ctwnik Chmle^ 

lewskiego Pff- 

meczu Polska

— Wiochy.

W gronie lekkoatletów
Komisja sportowa PZLA ustaliła na 

swym ostatnim posiedzeniu projekt ka 
lendarzyka na rok 1938, a mianowicie: 
5 — 6 lutego zimowe mistrzostwa Pol
ski (prawd, w Poznaniu), 10 kwietnia 
męski bieg na przełaj w Łucku, 24 
kwietnia — kobiecy bieg na przełaj w 
Wilnie, 3 maja narodowe biegi na prze 
iaj w całym kraju, 15 maja ogólnopol
skie zawody eliminacyjne.

4 — 5 czerwca zawody międzynaro
dowe lub mecz międzypaństwowy, 
11— 12 czerwca mistrzostwa okręgo
we męskie, 18 — 19 czerwca mecz z 
Francja w Warszawie, 25 — 26 czerw
ca mistrzostwa okręgowe kobiece.

9 — 10 lipca mecz z Niemcami w

Rewelacją lawodów byt Zaczyk e Policyj
nego KS., który zajął pierwsze «tlejące, Kt 
ponosząc ani jednej pcr*żld. Szkoda, że 
Zaczyk nie mógł uczestniczyć w wyprawie 
frankfurckiej. Dną('e miejsce zdobył zeszto- 
rottny zwycięzca tych zawodów — Paszek 
(PKS), przed IRndeeklsn 4PKS), Wedworo- 

kłem 1 Mleczakiem (obaj PKS). Dalsze miej
sca zaJęU Massek (Chorz. K. S.), Kamionka 
(K.P.W.). (hr)

ŁODZ, 19-12. — Tel. wf. — »zli, w dal
szym efągu szermierczych mlatrzootw druży
nowych okręgu lóitzk róo ZMotowallómy wlel 
ką niespodziankę. WyntąpIŁi drużyna ŁKS, 
trważana za Jaworyta w mistrzostwach, gdyt 
debiutowali w niej Kantor I Mirowski. Obaj 
okazali sic Jednał; zupełnie bez formy i ŁKS 
swój meez z Pocztowym PW. przegrał: w 
szpadzSo 8.5 :7.5, w szilbtt 9:7. Kantor prze 
grał w szpadzie z DomatWkjm, ■ w szabli o- 

I itazaf alę Jeszcze słabszy. Mirowski przegrał

bardzo Interesujney.

yarriarelrin itlegiNCkle «lbl»r y Wn. OfilDTPDI M Marszałkowska 108
Mig noku, oolnu i bi miarę. Buri-Delii Uni FUL róg chmielna), front i Pi «tro

TERMINARZ ZAWOD6W KRAJOWYCM

,tXTRAFINf“

na; w MWWiWrs w i 4« <m. ivwvh. 
atonii Boyoątale kotikurcnoje, t wlę< w za. 
pasach wagll pórkowa, l«kk«, żrcdnla i cięż» 
ka, oraz w podno«cnlu ciężarów — piórko
wa, lekka I ciężka.

Kiwowin'*lęin wwodów w Łodtl bęilzle p. 
Kuczmie, w Katowicach p. W. Oahmżta.

Indywidualno miclrgoirtwa w okręgach 
ultońccon* powinny EMtać do końca lut 
go ę, (hr)

Wydział Techniczny PZA taitaltt na swym 
ostatnim zebraniu terminarz tegorocznych mi
strzostw Polski w zapasach I podnoszenia 
ciężarów. Zawody przeprowadzone zostaną 
w dwóch etapach. W Łodzi i Katowicach. 
W Łodzi 12 i 13 marca w znpazach walczyć 
będą waglt kogucia, póliredn, I półclażkat 
w podnoszeniu — kogucia, iroinla i pófclęi. 

Ika; w Katowicach 19 I 20 III. rozegrane z»

ABC

NMWNnrom.

BRZYTEWKI 
TOLEDO

Niemczech, 16 — 17 lipca kobiece mi
strzostwa główne we Lwowie, 2'3 — 24 
lipca męskie mistrzostwa główne w 
Warszawie.

6 — 7 sierpnia dzleslęciobó) i sztafe
ty 3x1000 m i 100 — 200 — 400 — 800 
m w Poznaniu, 7 sierpnia bieg elimina
cyjny 25 km, 14 — 15 sierpnia ewent 
kobiecy' mecz międzypaństwowy.

2 — 4 września mistrzostwa Europy 
w Paryżu, 3 — 4 września mistrzostwa 
Juniorów, 4 września pięciobój kobie
cy i sztafety kobiece 20 — 100 — 80 — 
60 m w Łodzi, 10-— 11 września — 
ewent. zawody .międzynarodowe PZLA 
lub okręgu, połowa września — kobie
ce mistrzostwa Europy w Wiedniu, 25 
września chód 50 km, 3 km z przeszko
dami i sztafety 4 x 200 'I 400 -- 300 — 
200 — 100 mtr w Krakowie.

9 października maraton w Poznaniu. 
Nadto na jesieni prawdopodobnie 
mecz z Węgrami w Budapeszcie.

Węgrzy nadesłali do PZLA propozy
cję rozegrania meczu lekkoatletyczne
go z Polską w dniach 17 hźb lipca w 
Budapeszcie.

Wobec przeładowania kalendarza 
meczami w tym okresie. PZLA zapro
ponował Węgrom termin spotkania 18! 
września, lub 2 października, I

10 najlaF szych z Łodzi I

ne pary wg. wag. Oczywiście, w 
każdym numerze pisma będzie- 
r..y informować Czytelników moż 
liwie wyczerpująco o przygoto
waniach obydwu stron, notując 
r sypuszczalne składy, szanse 
zawodników, opinje znawców itd.

Wszystko to stworzy dosta
teczny materiał dla wyrobienia 
sobie własnych „typ(5w“.

Mimo wielokrotnych ostrze
żeń, kupony wpływają po termi
nie zamknięcia protokularnego 
konkursu i są oczywiście unie
ważniane.

Regulamiitt
1. Kupony nadesłane bez opłaty 

50 gr w znaczkach pocztowych) bę
dą niszczone.

2. To samo dotyczy kuponów z 
poprawkami w rubryce przezna
czonej na wyniki

3. Każdy 'Jzytelnik ma prawo pa 
deslać dowolną ilość kuponów, by
le do każdego z nich dołączone by
ło wpisowe 50 gr.
’4. Kupony nadesłane po temiinie 

zamknięcia (15.138 r.) udziału w kon 
kursie nie biorą. a wpisowe dolączo 
ne do nich zayia automatycznie 
Fundusz Olimpijski.

5. Nagrodę główna w kwocie 230 
zł zdobyć może tylko ten kupon, 
który zawierać będzie trąbie wyni
ki wszystkich 8 walk. W razie. &'dy 
by kuponów takich nadesłano kilka, 
nastąpi komisyjne losowanie i cała 
nagroda przypadnie jednej osobie.

6. W razie, gdyby któryś z zawód 
ników miał nadwagę fi przegrał 
skutkiem tego w. o.) pod uwagę bra 
ny będz’e wynik spotkania towarzy
skiego. uzyskany na ringu.

7. Jeżeli żaden z uczestników nie 
odgadnie wyników wszystkich 8 
meczów, nagroda główna 250 zło
tych zostanie przekazana całkowicie 
na konkurs następny.

KfiisociMski

Lekarz 1 trener
w karlierze «portowca

Wanizawa, w grodnln.
Kiedy w roku 1932, staraniem Zakładu fi- 

sjoolglczaego przy Centralnym Instytucie W. 
F. w Warszawie, zarządzone było badanie Ie 
karskie, *p°n:oważ trzeba było wynik badań 
każdego zawodnika przesiać organizatorom 
igrzysk w Los Angelos, wszyscy kandydaci 
olimpijscy (Jak również li ja) odnieśli się do 
tego naŁazu bardzo nieprzychylnie. Lecz trud 
no. Perspektywa niemożliwości wyjazdu do 
Ameryki zwyclężyłal Acz a mleelięel» ulegliś

my naliazowi.
Badania lekarskie były bardzo ue'ążłlwe ij 

długie, a kiedy niektórzy lekarze stwierdzi» 
u mole wady i zaburzenia w sercu — choć 
ja etę świetnie czułem pod każdym wzglę
dem — ińiuntowatcm ol? pierwszy przed dal
szymi badaniami. Czuleni alę tak poltrzywdzo 
nym, te chclatem uciekać czym prędzej z o- 
bozu, nlerozumlejąc zupełnie i nie doceniając 

ważności tych zadań.
W ten mniej więcej sposób odnoszą się nie 

stety wszyscy zawodnicy do lekarza i przepro 
wadzattej przez niego opieki. Lecz najgorzej 
sprawa ta przedstawia sic w klubach.

l.ekarzo klubowi, rekrutują etę uwykle z 
grona starych członków. Praca zawodowa 
nie pozwala takiemu lekarzowi na poświecenie 
więcej godzin dla klubu h* ówóch, a nawet 
ejMMBl fćdnej. Skąd można w takich waran 
łssch myślei ® ’ rnelonalnej opieco

^'kąrza klubowego? Do tego trzeba Jeszcze

dołączyć nlećhtó zawodników do badań i 
ciągłej obserwacji lekarskiej, Jak również nie 
zrozumienia u posrczegóbiych UdrownJlców 
sekcji, co może dać zawodnikowi Olała kon
trola lekarska, a powstanie obraz Jak fest 
postawiona kweutla zdrowotna zawodników 
w klubach.

Nie dziwię at( zupełnie, że taki pan lekarz 
zniechęca się I do klubu i do zawodników 
widząc u nich bagatelizowanie ważnych 
spraw. Rezultat jest latał. Iż lekarza wzywa 
się wtedy, kiedy ject bardzo ite i gdy „sztuei: 
kl" (bo tak to lirzebii nazwać) trenerów nie 
przynoszą poprawy.

Niechby jednalc panowie trenerzy powlą- 
zali swoją praco ze wskazówkami lekarza, 
niechby między nimi zaistniała stała współ
praca, a nic bylloby tak częstych dzlł wy-, 
padków przetrenować, czy przemęczeń.

Jeżeli ćheemy nby i>!e podniósł ogólny po
ziom «portu, mało jest naleć dobrych trene
rów, czy Instruktorów, trzeba jeszcze nasze 
praktyczne wiadomości oprzeć 1 porównać z 
wiadomościami zaczerpniętymi z ‘ gruntow
nych badań naukowych. Im więcej będziemy 
mieli materiatu porównawczego, tym trafniej
sze będzie można wysnuć wnioski, które alę 
przyczynią do ptulnleslcnla i zrobler1* kroku 
naprzód.

*.

w C.I.W.F. MenmltlMi <» d«J« «Ulla <*!*• 
tu Manka, a ca m tym Md», miienliem 
ta«i6Wlćl« swój atNwek do lękania. Za- 
bratMe glos w tej iprawie cheae prukonać 
waiwthlch kolegów aportowców I itachtcló 
<iia |«h wfunego dobra do poddawiutia alg 
dątdaj kontroli tekanICcj.

Fiajótegla ««nawlając kwcatlt czyMiożei or- 

ganlMM Mtklcgo, ulmwja w eaiokaz takie te 
ważyitkla ugadnlcnlu, które h brane po 
iminga uwodnlta, jak również wnyaWą 
odchylenia jodem Intemjrwnlejuej fego pra 
ey mhodigcc.

Diaetego Ameryka północna tak bardzo wy 
preedtUa w aporcie EaropgT

w płerwazym rcHde dla logo, to opiirta 
trening Mywldeatny tawodnlka aa skrups- 
latinyeh badaniach naukowych, fctóriu aoata- 
ty połączono a praktycinymi radami < waka- 
zó^ykantl dołwladcżonyeh trenerów ilająo w 
sumie możnoOt tmunltcl» błędów I wad w 
trening» MWOdnUta.

Hocmawlalem > jednym i nmych teore
tyków, który niedawno był w Arńeryno w oc
lach naukowych, na temat wybllnynh «por
towców amerykaAsłileh, Ich łyd* I sposobu 
podejścia do treningu.
. Asy te, to przeważnie studenci na wdorersy 
tetach. Maja oni bardzo fclsty kontaklt i: pro 

I tenorami, z którymi bardzo chętnie przepro- 
midzają obserwacje nad postępem owego tre 
ringu. Taki student - zawodnik Interesuje sic 
(dmle różnego rodzaju wykresami, bardzo 
skrupulatnie porównując zapiski ze owoleh 
codziennych badań.

Panuje etowezn, bardzo śdsla współpraca
Dopfsro, po pranie «hedlM*, | miedzy zawodniłtem « profesorem i ObydwzJ

«ą MdowotenI, Profesor s newego bardzo 
ciekawego materiata porównawerego, a stu
dent — a racjonalnego treningu.

Dzisiaj, mam wrażenie, że gdyftjrm w od
powiednim ntomencla miot żcltllejsay kontakt 
a lekarzami aportowymi, Me przechodzlthym 
może takich wypadków jak to miało miejsce 
ze mną.

Opowiadał mi jeden ee znajomyeh lekarzy 
taki fakt: „Chelalem przeprowadzić na tre- 
nlngowym obozie, (oczywiłcle bezlnteresow- 
nie) badania praca cały czas trwania obozu, 
lecz spotkałem alę a pytaniem, na która ule 
mogłem znaleźć odpowiedzi!

A te 1 tego będzie mlił aawednlk? Czy pan 
doktór moda aagwarantować, ile el wszyscy 
zawodnicy dojdą do tomy najwyższej?...

Czyi to nie'mówi aa siebie?

Gospodarka rabunkowa Jaką Jest kierowa
nie treningami praca niepowołanych trenerów 
czy samouków Junt zwykle spotykana w klu 
bach I związkach, gdzie wsrtcdć prw tre- 
nsra oceniana Jest tylko rezultatami asów. 
Innych zawodników nie uznaje się uważając 
Ich «a nlnrcnyclrll knrliry frimrakltj,

Trener taki w lekarza włdzl Ingo, który za
brałby mu eały „dorobek", a bojąc ale kry
tyki Jego wiadomości teoretycznych woli pra 
cować odeń zdaleka.

Kończąc swojo wywody na temat stonun- 
ku zawodnika do lekarza uważam, li Polskie 
Związki Sportowe powinny urządzić po więk
szych ośrodkach sportowych nlo poradnie le
karskie, ale pracownie fizjologiczne, gdzie 
można będzie jwzcprowadznć iclsie badania 
nnd praeą zawodników w czasie Ikth trenin
gów.

Tabela dziesięciu najlepszych lekko- 
atietek i lekkoatletów okręgu łódzkiego 
została przez ŁCiZLA opracowana, na 
podstawie punktacji według tabeli fiń
skiej. Przedstawia się ona następująco: 
E?4L*e:. 1) WaJsówna (Boutra, Zgierz)— 
2639 pkt., 2) Kwaśnie wska-Try tkowa — 
1812 pkt., 3) Czarnojańczykówna (Ka
lisz) — 1738 pkt.,’4) Skompińska (To
masów), 5) Pacówna (Tomaszów), 6) 

ttRFł' 7) Poszepczyńska 
(IKP), 8) Kamińska (IKP), 9) Wróblew
ska (Houkl), 10) Zelżała (fIKS). Na 
liście tej, zupełnie nowe nazwiska to: 
Caarnojhńcsykówna ! WnJWewsika. 
Pierwsza, miała 228 ctm. w sifoku wdał 
?. miejsca, 34 m w dysku, 27:40 m w o- 
szczepie i 9.50 w kuli, druga Jest rów
nież wszechstronna, aile wyniki Jel sąw,„i woscunsin-mna, ane wynrai jej są , 
jeszcze zupełnie słabe. Panowie: 1) Ma 
ciaszczyk Witold (Sokół) 512« Pkt, 2)
Hartman (Geyer)—4100 pl;t„ 3) Poliń- 
skl (Boruta.) — 3656 pkt, 4) Mozdew- 
skl (Wima). 5) Mittełstaedt (KSZO). 6) 
Bystry (ZJedn ), 7) Rybak (Krtwchen-
der). 8) Bobiński (ŁKŚ). 9) Ośmiełak 
(0CP) i 10) Maciaszczyk Kaz. (Sokół).

Trzy okręgon'e Zwózki Lekkoatle
tyczne: Warszawa, Pomorze | Poznań 
nadesłały nam swoje roczne sprawoz 
dania, wydane w formie broszury około 
5b stron objętości każda, urozmaicone) 
szeregiem zdjęć z zawodów,

NaJw'ęceJ maJerlałn ugnipowal uczy, 
wiście Poznań.

Nebywała okazja!
Buty narciarskie wysprzeda- 
jemy poniżej ceny kosztu

20 seU — 22» zl
Wjtwórnlii obuwia — Złota 21

Załączyć .$0 gr < !
(znaczek poosiowy)

Wyciąć, wypełnić i wysiać pod adres. 
Polski Komitet Olimpijski
Warszawa, Wiejska 11.

MECZ BOKSERSKI
POLSKA — WŁOCHY

Warszawa, dn. 16.1.38 r.

wynik ogólny 
dla ..................

waga musza

kogucia

piórfeowa

lekka

pótśrednia

średnia

półciężka

ciężka

Na zwiskp. f. ,i m i ę

Adres

Termin upływ, •. t«

W kratkach wstali .z ; 'i; , 
które oznaczają:

P —zwyciestl ■> t’ ij
W—zwyciestlz1!, \ .’"b
R — wyn k >.90-:.

HOK Itł J "W Y SAO1(T<:
nowe j używm kupulę. wzedaią, zamieniani, nikluje, ostrir j» 
UWAGA: „Obuwie sportaw gwarantowane okazyjnie tani,.”.

Zydherbcrg.

4



6 PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 20 grudnia 1937 r. Nr 101

z terminu meczu bokserskiego w Warszawie
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

RZYM, w grudniu 1937 r.
. W Sofach pięściarzy włoskich panuje prze- 
fconanie, że data wybrana na spotkanie z Pol 
rił Jest bardzo niewygodna. Słysząc argu
menty, mające uzasadnię tę opinię, dziwić się 
należy, że nie zwrócono już dawniej uwagi na 
ujemne strony ustalonego terminu.

Przede wszystkim więc przypomnieć wypa
da, te mistrzostwa włoskie odbędą się do
piero w lutym. Jasne jest zatem, że nie spo
sób Już w styczniu wysiać do Polski tych p ę- 
ściarzy, którzy wykażą swą wysoką klasę w 
normalnej procedurze eliminacyjnej. Zajdzie 
więc konieczność wybierania pomiędzy czoto- 
.wymi zawodnikami roku bieżącego i urzą
dzenia w wypadkach wątpliwych (istnieją
cych zresztą w każdej niemal wadze!) specjał । 
nych walk eliminacyjnych.

Ale co ważniejsze — istnieją dwie poważ
ne przeszkody nie pozwalające na dosyć wcze 
Kit rozpoczęcie systematycznego treningul

Pierwsza z nich, to turniej o mistrzostwo

okręgu rzymskiego, który rozpoczyna się 17- 
go bm. 1 potrwa zapewne trzy do czterech 
dni. Bierze w nim udział cały szereg kandyda 
tów na podróż do Polski, zarówno olimpij
czyk Nardechia, jak i znany z ostatniego 
meczu w Poznaniu Terzignl w wadze muszej, 
w wadze piórkowej PrCetti (rywal Cortone- 
slego), w lekkiej — mistrz Włoch Rea, w pól 
średniej — Binazzi, w średniej — Scrra, w 
półciężkiej — Terracina 1 wreszcie w cięż
kiej — Lazzari, mistrz Włoch, nie mający bo
daj równych soiblc w kraju. Impreza ta po
siada duże znaczenie w związku » wyjazdem 
drużyny włoskiej do Polski, gdyż po tej rewii 
nowy trener Związku Steve Klaus dokona 
pierwszego wyboru zawodników. Dopóki jed 
nak większość zawodników zaabsorbowana 
jest przygotowaniem do tego turnieju, nie 
można myśleć o zorganizowaniu systematycz
nej zaprawy, absolutnie nieodzownej dla sta 
wienla czoła pięściarzom polskim.

Tak więc zaprawę tę będzie można rozpo-

Rok 193S-my
w kalendarzu światowym

Zbliża sie rok 1938. Rok nowych, 
ciężkich prób dla sportowców pol
skich. Choć od Olimpiady dzielą nas 
jeszcze pełne dwa lata, to jednak zbli

żający się rok 1938 obfituje w mistrzo 
stwa świata, lub Europy we wszyst
kich niemal gałęziach sportu. Spójrz- 
my na poniższe dwie tabele:

i cząć dopiero po ukończeniu turnieju t. ct. 
najwcześniej 21-go grudnia. 1 tu wyrasta 

i druga przeszkoda, a mianowicie: ohres świa- 
! toczny! Jest rzeczą zrozumiałą, że zawodni- 
j cy, którzy nie sq przecie zawodowcami, o- 

kres ten spędzić pragną na łonie rodziny i 
ozywlścle Związek będzie musiał uwzględnić 
to życzenie, na skutek czego term?n rozpo
częcia wspólnego treningu przesunie się a± 
do pierwszych dni stycznia.

Na domiar złego główną atrakcją dni świą
tecznych są w przeciętnej rodzinie włoskiej 
(a może nie tylko włoskiej!) nader obfite 1 

i obficie zakrapiane posiłki, które nie wpływa
ją na dobrą formę zawodników. Ale cóż ro- 

1 bić? Nie można przecie zabronić zawodnikom 
„należytego" świętowania Bożego Narodze
nia i Sylwestra!

Takie narzekania rozlegają się tu i ówdzie 
w kołach ludzi ponoszących odpowiedzialność 
za wyniki spotkania Polska — Włochy. Ale 
mimo to jesteśmy zdania, że podobnych uty
skiwań nie należy brać zbyt tragicznie I że 
sprawa niedostatecznego treningu zawodni
ków włoskich nie przedstawia się znów tak 
bardzo beznadziejnie. Widzieliśmy ich niedaw 
no w świetnej formie 1 przekonani jesteśmy, 
żo zlekceważenia ich sił mogłoby doprowa
dzić do rezultatów wręcz opłakanych.

Dr. Wolman
Z BOISK ANGIELSKICH

Bramkarz klubu Fulham broni przed atakiem napastnika Coventry (biały).

MISTRZOSTWA EUROPY:
Jazda sztuczna pań i panów 34 — 27.1 St. Moritz
Jazda szybka na lodzie 28 — 29.1 • Oslo
Jazda figurowa parami 5 — 6.II Opawa
Szczypiorniak Berlin
Szermierka Piszczany
Plywactwo 6 — 11.VII1 Londyn
Lekka atletyka 2 — 4.IX Paryż
Wioślarstwo 9 — 11.IX Mediolan
Walki gr.-rzymskie Helsinki

Curt Rśess Steinom

a v 
&
> 

« a

Korespondencja własna Przeglądu Sportowego
MISTRZOSTWA ŚWIATA:

Ping-pong
Bobslej (4 osob.)

24
30

— 29.1
— 31.1

Londyn
Garrnisch-

Partenkirchen
Jazda szybka 5 — 6.II Davos
Bobslej (2 osob.) 9 — 10.11 St Moritz
Hokej na lodzie 10 — 20.11 Praga
Jazda figurowa pań 12 — 13.11 Sztokholm
Jazda figurowa panów 18 — 19.11 Berlin
Jazda figurowa'parami 20.11 Berlin
Narciarstwo, komb. klasyczna 24 — 28.11 Lahti
Narciarstwo, komb. alpejska 5 — 7.III Engelberg
Piłka nożna 4 — 19.VI Francja
Gimnastyka VI Praga
Kajaki 5 — 7.VII Waxholm
Kolarstwo 27.VII -3.IX Amsterdam

New York, w grudniu redakcji i nie prosit, aby go zbito na
Niech pan bije! Niech pan bije obu 

pięściami w brzuch! Albo niech pan 
weźmie kiij i wali minie w głowę" — 
krzyczą! mały. siwy człowieczek, któ 
ry zupełnie nie wyglądał na to, aby 
mógł wytrzymywać takie kuksańce.

Śmieli się wszyscy w redakcji. Wszy
scy dziennikarze, w • każdym razie
wszyscy dziennikarze 
Yorku znają tego pana.

kwaśne jabłko. Nie potrzebował zre
sztą długo prosić.

I teraz znalazł się amator, który za
czął obrabiać brzuch delikwenta. Ma
ły. siwy człowieczek zachwiał się tro
chę. zbladł, ale utrzymał się na nogach. 
I oznajmił nie bez pogardy: „Dlaczego 
nie bije pan porządnie?".

Czy maty telegrafista został milione
rem? Takie rzeczy zdarzają się tylko 
w bajkach, rzadko w życiu, jeszcze 
rzadziej w Ameryce. Wielka fabryka 
Przyborów sportowych zaczęła fabry
kować bez pozwolenia Taylora jego pa 
sy, rzuciła je na rynek. Przez cztery 
łata musiał się Taylor procesować, za 
nim fabryka przestała mu robić koniku 
rencję. Procesy I powodzenie

Ale już wówczas zaczęło mu się nie 
źle powodzić. Gdyż coraz głośniej mó 
wiono w kotach bokserskich, że pasy 
zrobione na miarę, własnoręcznie przez 
Taylora, są lepsze od gotowych. Car- 
nera, dila którego trudno było dostać go 
towy pas, byt jego najwierniejszym 
klientem.

Taylor prowadzi jeszcze niezliczone 
procesy. Ale zarabia już wcale nieźle: 
500 — 1000 dolarów miesięcznie. Robi 
coprawda też czapki dla hulbolistów i 
basebohstów oparte na tej samej zasa-’ 
dzie. A aby- troche reklamować' swoje 
wyroby odwiedza od czasu do czasu 
redakcje.

„Niech pan wali obu pięściami poni
żej pasa".
Przedruk bez powołania slą 
na źródło — wzbroniony.

parę dolarów. Gdy pod koniec pewne
go aktu, tak zwany- tłum opuszczał sce 
nę. pewien olbrzymi statysta kopnął 
przypadkowo kolanem w brzuch maleń 
kiego człowieczka. Zrobiło mu się 
ciemno przed oczami. Gdv oprzytom
niał. przyszła mu do głowy pewna 
myśl. I gdy następnego dnia wieczo
rem czekał za scena na swój „wy
stęp", poprosił kolegę, który go kopnął: 
„Musisz to zrobić dziś jeszcze raz“. 
Olbrzym się zdziwił, ale ostatecznie 
dlaczego nie? Kopnął. Taylor nie zmru 
żył nawet óka.

Przed przedstawieniem zrobił sobie 
bowiem pas ochronny własnego wyna
lazku: gąbki między stalową blachą. 
Udało sie. Jeszcze wiele, było przedsta 
wńeń Turandota, ale już ani jednego 
nokautu.

Pewnego dnia Taylor siedział sobie 
w barze i.pił szklankę zabronionego 
whisky, gdy usłyszał rozmowę o ktopo 
tach komisji bokserskiej. Nie widział 
jeszcze nigdy meczu bokserskiego. Ale 
zrozumiał odrazu, że to co było dobre 
w Turahdocie, może się przydać i pię
ściarzom.

Proponują mój pas...
Idzie do komisji novroiorskiej i mówi 

o swym wynalazku. Oto wreszcie pas 
ochronny.- który drwi sobie z wszelkich 
fauli. Jeśli komisja wyda rozkaz, aby 
wszyscy bokserzy nosili jego pas, mo
że lekceważyć sobie faule.

Nie wierzą mu. Tyle pasów ochron
nych nie zdało już egzaminu. Czy ten 
nowy będzie lepszy? Taylor godzi się 
na próbę. Podpisuje zobowiązanie,, że 
nie będzie miał do nikogo pretensji w 
razie wypadku.

I Następnego dnia Taylor jedzie na tre 
ning. Przez 45 minut wali go 4 bokse
rów w brzuch. Wciąż poniżej pasą. 
Przez 45 minut bombardują ciężkie wa 
gi tę drobinkę, która nie widziała je
szcze meczu bokserskiego, która nie 
była nigdy na ringu. Taylor bez przer
wy leży na deskach, w linach, wypada 
z ringu. Nie ma ani kawałki ciała bez 
siniaków — od upadków. Ale przez ca
ły czas jest przytomny, ani razu nie 
pada z powodu niskiego ciosu.Komisja akceptuje

Taylor wygrał. W dwa tygodnie po 
tym Komisja ustanawia obowiązek, no 
szenia pasów Taylora.

W międzyczasie doszło do słynnego 
skandalu na meczu Sharkey— Sohme- 
ling. Musiano uznać Niemca mistrzem 
świata, choć skończył-walkę na ziemi. 
Publiczność ostatecznie się zbuntowa
ła. Dalej tak być nie mogło. I

łonowi new. Nazywa się ten pan Taylor. Z zawo- 
Rzadko mija l du iest telegrafistą. Oprócz tego wyna- 

' lazcą. Poza tym uratował sport bok
serski w Ameryce.

sportowi New

tydzień aby nie wynurzył się w jakiejś

Poza wyżej wymienionymi przewi
dziane są mistrzostwa Europy w wal
kach wolno-amerykańskich, podnosze
niu ciężarów, koszykówce i mistrzo
stwach świata w lucznictwie. Odbywa | 
ją się też złożone mistrzostwa Europy 
w automobiliźmie. Miejsce i terminy 
jeszcze nie ustalone definitywnie.

Brak mstrzostw bokserskich i strze
leckich. Te odbędą się w 1939 roku.

MISTRZOSTWA HOKEJOWE ŚWIATA
Jedenaście państw zgłosiło się dotąd 

do mistrzostw hokejowych świata. Są 
to: Kanada (przyjeżdża już naipewno 
kombinowany team Ottawy), Anglia, 
Austria, Węgry. Szwajcaria. Polska, 
Niemcy. Łotwa. Szwecja, Norwegia i 
Czechosłowacja.

Definitywnie odmówiły: Japonia, Fin
landia. Pld. Afryka i Holandia.

ENGELBERG GOTOWY.
Engelberg, gdize 5—7 marca odbę

dą się mistrzostwa zjazdowe świata, 
jest już gotów do zawodów. Przygo
towano trzy trasy. Jedna — klasyczna 
z przełęczy Joch do Truebsee, o róż-

POSIEDZENIE
KOMITETU EUROPEJSKIEGO

W Paryżu w dniach 15—16 stycznia 
cdbedze się posiedzenie komitetu eu
ropejskiego Międzynarodowej Federacji 
Lekkoatletycznej nod przewodu ctwem 
dyr. Stankovitsa. Na posiedzenie to wy 
jedze prawdopodobnie kpt. Misiński. 
który jest członkiem komitetu. Na po
rządku dz:ennym obrad znajdują się 
sprawy organizacji mistrzostw Europy 
męskeh w Paryżu (2—4 września) i 
Kobiecych w Wiedniu (10—11 wrześ 
nia).

Posiedzen:e Międzynar. Federacji Lek 
koatletycznej odbędzie sie w Londynu 
w dniach 10—22 marca. Na posiedzenie 
to wyjedzie członek kom sjii technicznej 
inż. Znajdowski.

ANGLIA
NA MISTRZOSTWACH EUROPY.
Na mistrzostwach lekkoatletycznych 

Europy w Paryżu weźmie po raz pierw 
szy udział AngLa. Jest to decyzja dla 
tego ważna, że Angbcy będą mogli 
wejść w skład reprezentacji Europy, 
która w tydzień po mistrzostwach pa
ryskich w-alczyć będzie w Berlinie z 
Ameryką.

Passa fauli
Działo się to przed mniej więcej dwu 

nastu laty. Boks amerykański tkwił po 
uszy w szalonym kryzysie. Nie było 
prawie wielkiego meczu, któryby się 
nie kończył uderzeniem poniżej pasa. 
Zwycięstwa ludzi, którzy kończyli mecz 
na deskach, mnożyły się w sposób za
stanawiający. Z dnia na dzień było go
rzej. Każdy cios, nawet taki który ze
ślizgnął się i trafił poniżej pasa, był 
powodem do reklamacji zwycięstwa. 
W roku 1930 doszło do tego, że regu
larnie do końca doprowadzony mecz 
stal się rzadkością. Triumfy święcili 
Phi;! Scottowie. Publiczność zaczęła się 
buntować. Dochody malały.

Co dziwniejsze: nie było ciosów za 
niskich na meczach amatorskich, ani w' 
małych ringach. Aie gdy tylko chodzi
ło o wielkie dochody, gdy w perspekty 
wie byt nowy mecz, jeszcze większy 
zarobek, sypały się dyskwalifikacje. A 
za nimi zawiedziona publiczność.

Komisja bokserska łamała sobie gto 
we. Co robić?

Statysta — wynalazcą
- W roku 1926 grano w operze nowo
jorskiej Turandota Pucciniego. Jednym 
ze statystów był maleńki telegrafista 
Taylor. Dorabiał sobie w ten sposób

. nicy wzniesień 965 mtr.
i Trasa zapasowa Rotegg — Schlechtis 

THOMAS NA DESKACH matt przebiega terenem, na którym 
, r, , . odbywa się co roku gigantyczny sia-

podczas meczu ze Schmehngiem.\ ]0)m — Titilis. Koiejika linowa łączy En- 
Zdjęcie nadesłane drogą telewizji^ z Truebsee (isoo mtr).

JUŚ SKACZĄ W HALI MADISON
Którą Nowy Jork zamienił chwilowo w tereny śnieżne. Właśnie 
zawodowiec Casey Jones wyleciał z odskoczni, a jego kolega 

spieszy na start.
Książka ta jest najlepszym prezentem gwiazdkowym dla każdego 

sportowca.

STARSZY SIWT PAN
Mac Sayers sekundował zawod
nikom irlandzkim. Na prawo 

Doyle (w. kogucia).

’ RUNDSTEIN — CONO.LLY
zainaugurowali w piątek dwudniową batalie polsko-irlandzką ivy- 

■ niklem remisowym.

wraz z Przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrjl i Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie: kwartalnie Zł. 4.—. W Innych krajach europejskich oraz zamnrsklcb
< 2,29 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości 1 mm., je^noszp.: opisowe 3.— Zł., specj. 1.— Zl., w tekście 80 gr„ reklamy 40 gr. zagraniczne o 50% drożej.
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